
Pod naciskiem opinii

Jacques Duelos 
z więzienia

PARYŻ PAP. Jak donosi agen­
cja AFP, sekretarz Francuskiej 
Partii Komunistycznej Jacques 
Ducios, na mocy decyzji „Izby 
Oskarżeń“ przy Sądzie Apelacyj­
nym zwolniony został we wtorek 
wieczorem z więzienia Sante.
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Światowa Rada Pokoj u
rozpoczęła obrady w Berlinie

Plenum Komitetu Wojewódzkiego P Z P R
W  G D A Ń S K U

30 czerwca br. odbyło się rozszerzone plenarne posie­
dzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Gdańsku.

W obradach wzięła udział tow. Helena Kozłowska, 
członek KC PZPR i kierownik Wydziału Szkolenia KC.

Referat na temat: „Węzłowe zagadnienia VII Plenum 
KC PZPR“ wygłosił sekretarz KW tow. Izydor Kunat.

W dyskusji głos zabrali następujący towarzysze: Ge- 
raga, Stuła, Kostuj, Krogul, Szuflita, Ruth, Olbrycht, 
Krasucki, Tusk, Stawicki, Olejniczak, Stawski, Cieślak, 
Kozłowski, Grycendler, Woźny, Wziętkowa i Swidziński.

W dyskusji zabrała również głos tow. Helena Ko­
złowska.

Dyskusję podsumował tow. Izydor Kunat.

BERLIN PAP. Dnia 1 Ilpca o godzinie 16 min. 30 odbyło się 
w Berlinie uroczyste otwarcie nadzwyczajnej sesji Światowej Rady 
Pokoju, reprezentującej setki milionów miłujących pokój ludzi.

W prezydium zasiedli członkowie Biura Światowej Rady Poko­
ju z proł. Joliot-Curie na czele. Polskich obrońców pokoju reprezen­
tował w prezydium członek Biura Światowej Rady Pokoju prof. Leo­
pold Infeld.

Nadzwyczajną sesję Światowej Rady Pokoju otworzył przewod­
niczący Biura Światowej Rady Pokoju prof. Joliot-Curie, udzielając 
głosu profesorowi Walterowi Friedrichowi, przewodniczącemu Nie­
mieckiego Komitetu Obrońców Pokoju.

serdecznie członkówWitając
Światowej Rady Pokoju oraz gości, 
proł. Friedrich podkreślił, że zwo­
łanie sesji Światowej Rady Pokoju 
w Berlinie . jest wyrazem zaufania 
do' pokojowych sil narodu niemiec­
kiego.

„Naszym wkładem w dzieło u- 
trwalenia pokoju na świecie — po­
wiedział prof.’ Friedrich — jest wal 
ka przeciwko tzw. „układowi ogól­
nemu“, który słusznie określany 
jest na zachodzie i wschodzie Nie­
miec, jako układ wojenny. Naszym 
głównym zadaniem jest niestrudzo­
na walka o pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego, o pokojo­
we zjednoczenie Niemiec“.

W imieniu ludności i magistratu 
w ielk iej Berlina powitał zebra­
nych nadburmistrz Berlina Fried­
rich Ebert. Ambicją Berlina — po­
wiedział Ebert — jest stać się mia­
stem pokoju, symbolem jedności 
Niemiec. — Ebert podkreślił, że 
uchwały Światowej Rady Pokoju 
będą dla miłujących pokój sił w 
Niemczech bodźcem 
•potęgowania walki o utrzymanie 
pokoju I zjednoczenie kraju.

Następnie zabrał glos. entuzja- 
•tycznie witany przez zebranych, 
przewodniczący Biura Światowej 
Rady Pokoju — prof. Fryderyk Jo­

liot-Curie, który wygłosił przemó­
wienie, poświęcone analizie sytuacji 
międzynarodowej oraz zadaniom 
światowego ruchu obrońców poko­
ju.

Prof. Joliot-Curie podkreślił, że 
zadaniem sesji jest rozszerzenie za 
sięgu działania oraz aktywizacja

ruchu w obronie pokoju. W tym 
celu zwołany zostanie w końcu bie 
żącego roku wielki Światowy Kon­
gres Pokoju. Uchwały obecnej sesji 
winny służyć przygotowaniu tego 
kongresu. Uchwały sesji będą rów­
nież podstawą referendum, które 
obejmie wszystkie kraje świata i 
wszystkie warstwy ludności.

Profesor Joliot-Curie omówił na­
stępnie najaktualniejsze prpblemy 
międzynarodowe oraz wskazał na 
możliwość i konieczność pokojowe­
go ich rozwiązania.

Po przemówieniu Joliot-Curie, 
sekretarz Biura Światowej Rady 
Pokoju Fenealtea zaproponował na 
stępujący porządek dzienny:

1) Pokojowe rozwiązanie pro­

blemu niemieckiego I japońskie­
go;

2) niezwłoczne zaprzestanie 
wojny w Korei;

3) wyścig zbrojeń a wafka o 
zawarcie paktu pokoju.
Na tym zakończyło się pierwsze 

posiedzenie nadzwyczajnej sesji 
Światowej Rady Pokoju.

15 tysięcy części — 480 m o to ró w

Potężny taśraowiec w porcie szczecińskim
-  n a jn o w o c ze ś n ie js ze  u rz ą d ze n ie  p rze ła d u n k o w e  w  Eu ro p ie  

zda! pomyślnie egzamin sprawności
SZCZECIN PAP. Najnowocześnicj-i Już w pierwszym okresie eksplo- 

sze urządzenia przeładunkowe zmonto atacjl wydajność przeładunku węg* 
wane wysiłkiem polskich iniynie- la za pomocą taśmowca zastępuje
rów i robotników w porcie szcze­
cińskim zdały pomyślnie wszystkie pró 
by techniczne. Rozpoczęto już nonrittl- 
ną eksploatację taśmowca węglowego, 
który przysporzy gospodarce narodo­
wej wielkich korzyści.

Młodzież zaciąga warty produkcyjne 
i przygotowuje podarki dla uczestników Zlotu

W Gdańskim Przemysłowym Zje­
dnoczeniu Budownictwa młodzież

Czyn Lipcowy wyzwala twórczą inicjatywą 
robotników i inteligencji technicznej

Pracująca wieś coraz szerzej włącza sią do współzawodnictwa
WARSZAWA PAP. W podejmowanych zobowiązaniach dla uczcze­

nia 8 rocznicy ogłoszenia Manifestu PKWN robotnicy i pracownicy 
techniczni tysięcy zakładów przejawiają różnorodną, cenną inicjaty­
wę. Inicjatywa ta zmierza do pełnego wy korzystania wszystkich re­
zerw produkcyjnych, aby w pełni i przedterminowo wykonać plany.

, , . Coraz szerzej włączają się do czy'nych oraz obniżenia kosztów włas-
a”i.C.a._.ZeJ °  nu Produkcyjnego dla uczczenia 8 nych. Wg niepełnych jeszcze obli- 

rocznicy Manifestu PKWN inżynie i czeń zobowiązania ludzi pracy Byd 
rowie i technicy > zakładów pracy-.gąszczy p woj. bydgoskiego dadzą

T a d e u s z Gede
w ic e p r e z e s e m  

R a d y  M i n i s t r ó w
WARSZAWA PAP. Prezydent 

RP mianował ministra handlu 
zagranicznego tow. inż. Tadeusza 
Gede wiceprezesem Rady Mini­
strów.

Franciszek Waniołka
zastępcą przewodniczącego PKPfi
WARSZAWA PAP. Prezydent 

RP mianował sekretarza ekonomicz 
nego Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Katowicach tow. Francisz 
ka Waniolkę zastępcą przewodni­
czącego Państwowej Komisji Pla' 
nowania Gospodarczego.

Równocześnie tow. Francuzek | nowe, 
Waniołka został powołany na sta

i szczecińskiej. Według niepełnych 
! jeszcza danych, do 27 ub. m. zobo­
wiązania produkcyjne, dotyczące 
głównie skrócenia okresu żniw i 
«młotów, wykonania podorywek I 
siewów poplonów oraz terminowe­
go i ponadplanowego wywiązania ■ liński 
się ze swych obowiązków wobec 
państwa, podjęło już prawie 460

zaciągnęła „warty zlotowe“. Jako 
jedna z pierwszych o zaciągnięciu 
„warty zlotowej“ zameldowała bry­
gada im. J. Marchlewskiego. Człon 
kowie brygady zobowiązali się wy­
konywać 300 proc. normy. Już na­
zajutrz jednak znacznie przekro­
czyli swe zobowiązanie t wykonują 
obecnie 400 proc. W realizacji zo­
bowiązań wyróżniają się Urban i 
dwaj delegaci na Zlot Tryjankowski 
i Brzeziński.

Brygada ślusarska im. Olega Ko-, 
szewoja z Warsztatów Mechanićz-iszybszV posuw 
nych podczas „warty zlotowej“ zobo‘°raz
wiązała się wykonywać 200 proc. t^zkadzanie wagonów 
normy.

Miodz! stoczniowcy ze Stoczni 
Gdańskiej: J. Maiuk, kierownik 
przodującej brygady im. Hibnera-,
Z. Iwaszczyszyn — maiarz, T. Zwo- 

elektryk, M. Mazurkiewicz 
— stolarz,, B. Majewski — tokarz,
J. Fejnas — odlewnik i Sobieraj

woj. bydgoskiego. gospodarce W na ro iowiej5 * * dod alkową |^ \ ni?d \ spółdzielni produkcyjnych, modelarz przygotowują jako poda-
___ i. « . 1 ^  j  7nhow ifl7 .ania r m n n i rln -rals riîlr/vwr 7 W , ,

Bardzo wartościowe zobowiązani 
podjęła m. in. brygada racjonali 
Zatorska Bydgoskich Zakładów 
Przemyślu Gumowego w składzie: 
dyrektor zakładu Panka, główny 
inżynier Hubeny oraz młodszy kon 
struktor ZMP-owiec Lewandowski. 
Brygada ta postanowiła opracować 
i wykonać do dnia 22 lipca prototyp 
specjalnych okularów ochronnych. 
Zobowiązanie racjonalizatorów po­
siada bardzo duże znaczenie dla 
przemysłu gumowego i przyczyn; 
się do dalszej poprawy warunków 
pracy robotników zatrudnionych 
przy produkcji szkodliwych dla 
zdrowia mieszanek chemicznych.

produkcję i przysporzą oszczędności 
Pi łącznej wartości ponad 30 mil. zł. j Gnania 

* * *

Podejmując zobowiązania chłopi do 
bladnie określają sposoby ich wy

Coraz większy udział w Czynie 
Lipcowym na cześć 8 rocznicy ogło 
szema Manifestu PKWN zgłaszają 
łódzcy pracownicy naukowi, zatrud­
nieni w Głównym Instytucie Włó­
kiennictwa.

ŁOD2 PAP. Apel elektrowni lódz 
klej, wzywający wszystkie elektro­
wnie w kraju dó uczczenia 8 rocz­
nicy Manifestu PKWN zwiększę.

Liczne zobowiązania dla uczcze­
nia święta 22 Lipca podjęli człon­
kowie brygad traktorowych PGR,

n,™  produkcji energii * * * * *
podjęty został przez załogę elektro n n n  n - u
wni zoiersktPi PGR Rogow w pow. brzezińskim,

zobowiązali się wykonać swe nor­
my w 150 proc. Ponadto Zygmunt 
Szymański przejedzie na swoim 
ciągniku marki „Ursus“ 3500 go­
dzin bez kapitalnego remontu oraz 
zaoszczędzi 30 kg paliwa miesięcz­
nie.

wni zgierskiej.
Załoga podjęła uchwałę, w której 

zobowiązała się do zwiększenia 
mocy dyspozycyjnej elektrowni o 
10 proc.

Więcej mieszkań dla ludzi 
pracy

We współzawodnictwie o osiąg­
nięcie jak najlepszych wyników 
produkcyjnych dla uczczenia Świę­
ta 22 Lipca masowy udział biorą 
robotnicy budowlani i załogi prze­
mysłu budowlanego. Realizacja ich 
postanowień przyniesie przedtermi­
nowe oddanie do użytku ludziom

rek dla uczestników Zlotu imponu­
jący model statku „Nowa Huta“.
Ańodel ma długość 1 metra i będzic- 
oświetlony i poruszany własnym 
napędem. Drugi, również wspania­
ły, podarek wykonańy przez ten 
sam zespól — to model pochylni 
z dźwigiem lądowym. Na pochylni 
umieszczono luger rybacki, przygo­
towany do wodowania.

*  *  *
Piękne podarki zlotowe przygoto­

wała także młodzież pracowni, szkut i ski. Prócz tego regularna praca taś

15 nowoczesnych dźwigów do prze­
ładunku towarów masowych.

Ten olbrzymi agregat posiadają­
cy ok. 15 tys. części składowych 
i 400 motorowy elektrycznych wy­
maga do obsługi zaledwie 20 wy. 
kwalifikowanych robotników. Zuży- 
cie energii elektrycznej, oleju i sma 
rów jest bardzo ekonomiczne, a 
oszczędności w skali rocznej wynio­
są blisko milion zł w porównaniu 
do przeładunku tej sanjej masy to­
warowej normalnymi dźwigami.

W okresie prób dokonano przy 
urządzeniu tym wiele cennych 
usprawnień, które znacznie ułatwi­
ły i przyśpieszyły przeładunek wę­
gla. Brygady monterskie Kru 
py i Badzmirowskięgo w krót­
kim czasie zrekonstruowały „ko­
nia elektrycznego“, usuwając w ten 
sposób mankamenty powstałe w 
pierwszym okresie prób technicz­
nych. Technik Zyzek i inżynier 
Gródecki zrekonstruowali niektói e 
części wywrotnicy wagonowej, 
wskutek czego uzyskano znacznie 

węgla na taśmę 
wyeliminowano całkowicie 

kolejowych. 
Pomysły tych konstruktorów poz­
wolą ponadto jeszcze bardziej 
zmniejszyć obsługę tego olbrzy­
miego urządzenia.

Uruchomienie nowoczesnego urzą 
dzenia przeładunkowego — jedy­
nego w Europie — wymagało wie­
le pracy ze strony inżynierów i ro­
botników. Ogromna większość ob­
sługi szkoliła się już w* toku monta 
żu taśmowca.

Godnym podkreślenia jest fakt, 
że przeładunek za pomocą taśmow­
ca przyśpiesza o ponad 60 proc. 
obrót wagonów kolejowych, co ma
ogromne znaczenie dla gospodarki 
ogólnonarodowej ze względu na 
wielką ilość taboru kolejowego prze 
wijającego się przez port szczecui-

niczej MDK w Gdańsku. Uczestnik I mówca skróci postój statków w por 
kola nr 4 im. „Dar Pomorza“ Ber- cie szczecińskim, czyniąc go szczc- 
nard Jaworski wykonał piękny mo-! golnie atrakcyjnym dla zagranicz-
del motorówki. nych armatorów.

i pracy wielu mieszkań, przyśpiesze- 
Ostatnio pracownicy GIW podjęli lnie tempa prac przy budowie obiek

cenne zobowiązania, których 
wartość przekracza sumę 122 tys., _ r » M * * — — v — v * —— vi»* u v*. u i *— ** » y -j ■

nowisko prezesa Centralnego Urzę- zł nie licząc poważnych oszczęd-
nosci, jakie przyniesie przemyśle- 
wi praktyczne zastosowanie obję­
tych tymi zobowiązaniami prac na­
ukowych.
Około 30 miln. zł wygospodaruję 

załogi woj. bydgoskiego
BYDGOSZCZ PAP. Już 550 fa­

bryk i zakładów pracy Pomorza 
przystąpiło do czynu dla uczczenia 
8 rocznicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN.  ̂ Zobowiązania robotników, 
młodzieży i ^inteligencji technicznej 
tych _ zakładów zmierzają do przed 
terminowego wykonania planów, 
wprowadzenia nowych metod pracy 
i ulepszenia procesów produkcyj-

du Gospodarki Materiałowej.

Przemysły -  odzieżowy i obuwniczy
wykonały przed terminem 

plany półroczne
WARSZAWA PAP. Centralny Za­

rząd Przemysłu Obuwniczego za­
meldował o wykonaniu w dniu 26 
czerwca planu produkcji za I pół­
rocze br.

W dniu 28 czerwca br. zameldo 
wał o całkowitym zrealizowaniu za 
dań- półrocznych przez podlegle mu 
zakłady Centralny Zarząd Przemy­
ślu Odzieżowego.

W serdecznej atmosferze odbyło się spotkanie 
korespondentów chłopskich z  załogę „Ursusa“

WARSZAWA PAP. W dniu 30 
czerwca w godzinach popołudnio­
wych uczestnicy Krajowego Zjazdu 
Korespondentów Chłopskich _ spotka 
11 się z robotnikami Zakładów Me­
chanicznych „Ursus“.

W imieniu załogi przemówi! ko­
respondent robotniczy ślusarz Mi­
chał Rechnio. „Załoga naszej fabry 
kl — stwierdził m. in. mówca — 
7 miesiąca na miesiąc wzmaga 
produkcję, by dać wsi jak najwięcej 
traktorów, by zwiększyć jej mecha 
nizację, by przyczynić się do zacieś 
nienia sojuszu robotniczo-chłooskie- 
co“.

Jan Sachacz korespondent chłop 
ski, przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej w Pruszczu k. Bydgosz­
czy, w odpowiedzi na serdeczne po­
witanie, oświadczył:

„Traktory wyprodukowane w wa- świat^pracy R ad^a^trajra»"'^  
szym zakładzie pomogą nam w pod izby „^szkalne.

tów przemysłowych.
*  *  *

ŁÓDŹ PAP. Do Czynu Lipcowe­
go w przedsiębiorstwach budowla­
nych Łodzi i woj. łódzkiego stanęło 
już 3 tys. robotników, majstrów, 
techników 1 inżynierów. Podjęli oni 
dotychczas zobowiązania łącznej 
wartości ponad 2 miliony złotych, 
postanawiając skrócić terminy wy­
konania robót, usprawnić organiza­
cję pracy i wykorzystanie sprzętu 
na budowach, wzmóc walkę o osz­
czędność materiałów i podnieść dy­
scyplinę pracy.

* * *
RADOM PAP. Prawie wszystkie 

załogi robotnicze Radomskiej Dy­
rekcji Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego, prowadzące roboty na 
terenie woj. kieleckiego, zgłosiły 
cenne zobowiązania.

Pracownicy Zarządu Budowlane­
go Nr 1 w Radomiu, budowniczo­
wie osiedli robotniczych w dzielni­
cach Obozisko i Planty, postano­
wili oddać przed terminem wiele 
bloków mieszkalnych. Dwa duże 
bloki ukończone zostaną prawie na 
miesiąc przed terminem. Ogółem 
w znacznie skróconym terminie

»Dzień gotow ości« przebiegł na Wybrzeżu
pod znakiem mobilizacji wszystkich środków 

dla sprawnego przeprowadzania żniw i omletów
Wczoraj, w „dniu gotowości do 

akcji żniwno-omłotowej“, wyzna­
czonym uchwalą Prezydium Rządu, 
specjalne ekipy „Głosu Wybrzeża“ , 
wyruszyły w teren, by naocznie 
przekonać się, w jakim stopniu 
spółdzielnie produkcyjne, państwo­
we gospodarstwa rolne, państwowe 
i gminne ośrodki maszynowe, Tech 
niezna Obsługa Rolnictwa j groma 
dy naszego województwa przygo­
towały się do kampanii żniwno- 
omłotowej.

Oto treść pierwszych meldun- czas wyremontowana, 
ków. ośrodku pracuje tylko

Jak donosi ekipa z pow. lębor-

Sąsiedni PGR Brzeźno oczekuje 
na przydział jednej mlocarni z ze­
społu Chynów, a PGR Duże Swie- 
chowo czeka na mlocarnię i snopo- 
wiązalkę.

*  *  *

Druga ekipa z tego powiatu sy­
gnalizuje, że Gminny Ośrodek Ma- - .
szynowy w Łęczycach, posiada nad ^howo dodatkowe punkty sprzeda^ 
mierną ilość maszyn żniwno- j ży_ detalicznej artykułów pierwszej

oraz trzech ciągników do snopowią 
załek z POM Nowa Wieś.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska“ w Łęczycach 
już w bieżącym miesiącu otworzy 
przy dworcu kolejowym w groma­
dzie Łęczyce i w PGR Duże Swie-

omiotowych, przy czym znaczna 
ich większość nie została dotych-

w

potrzeby.
Ekipa nie stwierdziła braków w 

zaopatrzeniu sklepów GS w towa-

dzi. Zdążą oni
skiego, załoga PGR Wielestowo! przed żniwami jedynie trzy żni- 
dobrze przygotowała się do akcji j wiarki, dwie snopowiązałkń i silnik
żniwno-omłotowej. 
kompletu sprzętu

Do pełnego 
mechanicznego

elektryczny, a przed omlotami — 
2 silniki spalinowe i 21

brakuje tylko jednej snopowiązałki,! które rzekomo mają być gotowe do 
którą warsztaty remontowe w ze- użytku do dnia 30 sierpnia br.
spole PGR Chynów zobowiązały 
się dostarczyć do dnia 10 bm.

Gminna komisja rolna z Rozła- 
zina stwierdza, że żniwiarki, snopo 
wiązałka, dwa elewatory zbożowe i

Aby zapobiec niepotrzebnym prze 
stojom pozostałych maszyn, znaj­
dujących się w GOM w Łęczycach, 
należy niezwłocznie przekazać je 
innym gminnym ośrodkom maszy-

gdyż ..
dwóch lu- fy. niezbędne dla przeprowadzenia 

wyremontować P^c żniwnych i omletowych.
* * *

| W gromadzie Kęblowo, gm. No- 
, | wa Wieś, miejscowy kowal kończy 

mlocarii, remonjj ostatnie| z wymagających 
' ~ naprawy żniwiarek, stanowiących

własność chłopów indywidualnych.

niesieniu kultury wsi polskiej, w u- 
czynieniu z niej wsi socjalistycznej. 
Klasa robotnicza pomoże nam w 
podniesieniu plonów, w lepszym i 
sprawniejszym zaopatrzeniu na­
szych braci robotników, w podnie­
sieniu dobrobytu całego kraju“.

Korespondenci chłopscy udali się 
następnie na zwiedzania zakiadów.

Rośnie fala zobowiązań na wsi
WARSZAWA PAP. Z każdym 

dniem potężnieje fala zobowiązań 
produkcyjnych, podejmowanych na 
wsi polskiej dia uczczenia 8 rocz­
nicy Święta Odrodzenia.

Masowo włączają się do Czynu 
Lipcowego pracujący chłopi wsi

mlocarnia o napędzie elektrycznym \ nowym w pow. lęborskim, gdzie 
są gotowe do użytku. Gospodar- zostaną naprawione i odpowiednio
stwo odczuwa jednak brały części j wykorzystane, 
zapasowych do posiadanych ma-'
szyn. Konieczne wobec tego jest, , , . , . -----
by planowana organizacja lotnych ; g  ^ r y c l '  ‘ snoPowl?za-

Poza tym w GOM w Łęczycach

brygad remontowych w zespole 
PGR Chynów, bezwzględnie do­
szła do skutku.

W gospodarstwie trwają prace

, _ naprawę czekają
ich właściciele — indywidualni rol­
nicy.

W y c i e c z k a
nie m ie ckich in te le k tu a lis tó w
p rzy b y ła  do W a rs za w y

WARSZAWA PAP. 1 bm. na za­
proszenie Polskiego Komitetu Ob­
rońców Pokoju przybyła do War­
szawy z NRD i Niemiec zachodnich 
wycieczka intelektualistów, dz;ala- 
czy niemieckiego ruchu obrońców 

roz- pokoju i aktywistów NiemieckiegoDla sprawnego obsłużenia _ . . __ _________
przy uszczelnianiu dachów stodół.; rzuconych w terenie, licznych gro-; Towarzystwa " Krzewienia Przyj az- 
Kierownictwo opracowuje dokładny : mad w gm. Łęczyce, konieczne jest'nych i Dobrosąsiedzkich Stosunków 
harmonogram akcji żniwno-omłoto-jprzydzielenie jej trzech silników;z Polską — z dr Friedebereerem

Uoalinowych i trzech elektrycznych.!’na czela
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T o w . Georgi D y m itro w
—  symbol proletariackiego internacjonalizmu

f W  t r z e c i ą  r o c z n i c ą  ś m i e r c i i
Trzy lała temu, 2 lipca 1949 r,, po długotrwałe] I ciężkiej choro­

bie zmarł Georgi Dymitrow, jeden z najwybitniejszych działaczy 
międzynarodowego ruchu robotniczego, wielki syn narodu bułgar­
skiego, generalny sekretarz KC Komunistycznej Partii Bułgarii, 
prezes Rady Ministrów Ludowej Republiki Bułgarii. Wiado­
mość o zgonie człowieka, który całe swoje życie oddał spra­
wie klasy robotniczej, sprawie budowy socjalizmu w Bułgarii, po­
grążyła w żałobie naród bułgarski, a wraz z nim cały obóz rewo­
lucyjny, obóz socjalizmu i demokracji.

Gdy hitlerowcy aresztowali Dy-j Pod kierownictwem KP Bułgarii 
mitrowa i gdy z sali sądowe) w I codziennie wzrasta gospodarcza i 
Lipsku rozległ się jego glos, było:obronna siła ojczyzny Dymitrowa, 
to bodźcem dla wałczących z reak-j rośnie tempo budowy podstaw 
o ją robotników Paryża, dla wyku-j socjalizmu. Partia stojąca na czele 
wających jednolity front proletaria-1 całego narodu wspaniale realizuje 
tu robotników Polski, dla całego!wielki testament wodza bułgarskiej 
■proletariatu, W czasach, kiedy zdraj klasy robotniczej. Przy decydującej 
Iziecey przywódcy socjaldemokracji|pomocy Związku Radzieckiego, na- 
szerzyli w narodzie niewiarę we ¡ród bułgarski, zjednoczony pod kie- 
wlasne siły, był to głos otuchy I rownictwem partii marksistowsko'
wiary niezłomnej w ostateczne zwy 
cięstwo sił postępu nad faszyzmem,

Wyrwany ze szpon hitleryzmu 
Dymitrow poświęca wszystkie swo- 
3 sity walce przeciwko faszyzmo­

wi. Na stanowisku sekretarza gene­
ralnego Międzynarodówki Komuni- 
•tycznej, Dymitrow, pod kierow­
nictwem wielkiego Stalina wytrwa, 
i ; opracowuje zagadnienie strate- 
■ ii i taktyki partii komunistycznych 
w walce przeciwko faszyzmowi oraz 

racuje nad utworzeniem 1 umor- 
• ienięm jednolitego międzynarodo-

leninowskiej, partii Dymitrowa, sta 
le podnosi kulturę i dobrobyt mas 
pracujących, buduje nowe fabryki, 
domy, szkoły.

Georgi Dymitrow odegrał czoło­
wą rolę w. zdemaskowaniu wrogiej 
ruchowi robotniczemu agentury troć 
kistówskiej. Był; jednym z pierw­
szych, którzy napiętnowali zdradę 
jugosłowiańskich titofaszystów. On 
też należał do tych, którzy pierwsi 
sformułowali tę podstawową praw. 
dę, że nie ma prawdziwego prole
tariackiego patriotyzmu bez miłoś-

ego frontu proletariackiego i nadjci do ZSRR.
Jednoczeniem sil demokratycznychI Wielkość Georgi Dymitrowa po­
ród wodzą partii komunistycznych ¡lega na tym, że twórczo, konsek-
■ •• narodowym froncie walki prze- wentnie l po mistrzowsku realizo- eymr"naVodami:‘ Nagłym' tle obecna 
‘ wko faszyzmowi i wojnie. Jw ał marksizm-lemmzm, Na ęzohv f' Hnlca 50o-iecia urodzin Leonar-

Georgi Dymitrow, wierny uczeń przywódców międzynarodowego ru- da da Vinc. nosiada dla nas szcze

W Wórciość wielkich mistrzów 
umacnia naszą głęboką wiar

Akademia w  Warszatuie ku czci L eo n ard a  da  ¥ieci
WARSZAWA PAP. W DNIU 30 CZERWCA W SALI MUZEUM 

NARODOWEGO W WARSZAWIE ODBYŁA SIĘ UROCZYSTA 
AKADEMIA. KU CZCI LEONARDA DA VINCI, ZORGANIZOWANA 
PRZEZ KOMITET OBCHODU 500 ROCZNICY JEGO URODZIN.

Na uroczystość, która zgroma­
dziła liczne rzesze przedstawicieli 
świata kulturalnego i organizacji 
społecznych, przybyli: minister kul 
tury i sztuki S. Dybowski, wicemi 
nister kultury i sztuki Wi. Sokor­
ski, kierownik Wydziału Kultury KC 
PZPR — tow. P. Hofman, przed­
stawiciele PAN oraz Polskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju.

W akademii wzięła udział bawią 
ca w Warszawie delegacja włoskie 
go komitetu obchodu 500 rocznicy 
urodzin Leonarda da Vinci: Mario 
Fabian; oraz dr Geston Genzini.

Obecni byli również przedstawi­
ciele korpusu dyplomatycznego, 
akredytowani w Warszawie.

Po zagajeniu akademii przez 
przewodniczącego, referat o wiel­
kim geniuszu Renesansu wygłosił 
dyrektor Państw. Instytutu Sztuki 
profesor U. W„ J. Starzyński, któ 
ry stwierdził m, im:

W postanowieniach wiedeńskiej 
sesji Światowej Rady Pokoju uzna 
no międzynarodowe obchody ku 
czci wielkich bojowników postępu, 
wielkich budowniczych kultury — 
za jedną z ważnych form wymiany 
i współpracy między pokój miłują-

rii, a przejmując najcenniejsze war 
tości minionych epok, pragnie prze 
myśleć je na nowo i twórczo roz­
winąć w warunkach nowego życia.

manizmu wydobywa wielkość huma | Dybowski dokonał »twardą wysta-' 
njstycznego dziedzictw. R .— ». | g ^ t t S d .  Ï  «  '

Robotnicy radzieccy
wykonują przed terminem

Na tych przykładach będziemy u- 
macniać naszą wiarę w człowieka, 
naszą pewność zwycięstwa jas­
nych, twórczych potęg umysłu łudź 
kiego, zwycięstwa nad siłami zła i 
ciemnoty, które dziś, podobnie jak 

mąt. w »«unau,.,, , “J—  nieraz w ciągu wieków, próbują
Dlatego Leonardo da Vinci re ; grozić światu pożoga wojny i za- 

nesansowy artysta, uczony i wyna | „j d pyitury
lazca — jest dla nas człowiekiem,& ! . . . . . r7łriT1Pv
bliskim i żywym. T jego osobowo-j Następnie ■za a ^ g  ■ 
ści i z jego dzieł płynie wskazanie komitetu obchodu _ _ * • ,. ;
wewnftrznego zwi,zkd „,ukl i j S t e j

m ï‘" ' t ó r | S n i d .  d. V .*., prze 
Przeciwstawiając się rozklado- rimwlał Mano Fabiani 

wym tendencjom burżuazyjnej kul- Na zakończenie części oficjalne] 
tury, ideologia socjalistycznego hu- akademii min. kultury i sztuki a.

Uroczysta akademia w Berlinie
z  o k a zji 5- ie c ia T o w a r z fs t w a  P r z y ja ź n i N ie m ie c k o -R a d zie c k ie j

oraz przodownicyBERLIN PAP. W poniedziałek 
30 czerwca odbyła się w Berlinie 
w gmachu Opery Państwowej uro­
czysta akademia z okazji piątej 
rocznicy założenia Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko-Radzieckiej w 
NRD.

Na uroczystość przybyli: Prezy­
dent NRD Wilhelm Pieck, członko­
wie rządu z premierem Grotewoh- 
lem na czele, doradca polityczny

Burzą protestów przyjęły masy ludowe
i Ritigwafa w Oslo

' mina i Stalina, prowadził Bułgar 
:ą Partię Komunistyczną po słu- 
:nej drodze, która w wyniku bo­

haterskich walk doprowadziła do 
wycięstwa demokracji ludowej.

. "ow. Georgi Dymitrow odszedł od 
. rs, ale zoslaioił mocno zbudowani1 
: trtię, uzbrojoną to ostry i niezwycię- 
’ ny oręż ideowy marksizmu-leninizmu, 

hartowaną w boju, z żelazną dyscy- 
■ "mą — partię, która doprowadzi raz- 

iczęte przez Niego wielkie dzieło do 
•jycięskiego końca16 — głosiło rvezwa- 
ie KC Bułgarskiej Partii Komuni 
tycznej do członków partii i na- 
odu bułgarskiego wydane w dniu 
tnierci Dymitrowa.

, ,  , . . , uuvicvM przy szefie Radzieckiej Komisji
przywódców międzynarodowego - da da yinci posiada dla nas szcze j Kontrolnej w Niemczech Siemionów, 
chu robotniczego; uczniów i wspoł-j . [ne znaczen]e {<f0Wa kultura, któ | szef radzieckiej misji dyplomatycz- 
bojownikow Lenina i Stalina, wy-w kształtujemy, socjalistyczna kul nej w NRD Iljiczow, członkowie
sunął się Dymitrow wielkością cha-] « treśJcj ¡y^arodoWa w formiet ......................
rakteru i umysłu niezłomną w e r - ¡ .^  przesycona do ?ł?;bi iw!ado.
noscią i bezgranicznym oddaniem m(),c. wielkiego dziedzictwa histo 
sprawie wyzwolenia klasy robotni-
czej. Życie . jego będzie natchnio­
nym przykładem dla wszystkich bo­
jowników o pokój, demokrację I 
socjalizm.

„Niezapomnianą — mówił towarzysz 
Bierut — pozostanie dla nas na zaw­
szę jego śmiała i niezłomna postawa 
rewolucyjna, jego głęboki zawsze i 
szlachetny rozum, jego bezgraniczne 
oddanie sprawie swego narodu i spra 
wie międzynarodowej“.

misji dyplomatycznych krajów de­
mokracji ludowej, przedstawiciele 
partii politycznych i organizacji spo

Przedstawiciele RP udzielili pomocy
obywatelom polskim

deportowanym bezprawnie na Korsykę
PARYŻ PAP. -Attache ambasady 

R. P. w Paryżu Grzędzlelski oraz

Jedność działania hasłem narodu włoskiego 
w walce o niepodległość, wolność i pokój

Rezolucja plen um  K om ite tu  Centralnego
RZYM PAP. Dziennik „Unita“ zamieszcza rezolucję ostatniego 

plenum Komitetu Centralnego Włoskiej Partii Komunistycznej, w któ­
rej Komitet zwraca uwagę wszystkich Włochów na powagę obecnej 
sytuacji i na niebezpieczeństwo, jakie zagraża krajowi.

rytorium narodowym — t narażaInteresy Wioch wymagają — 
stwierdza rezolucja — by zerwały 
one z wojenną polityką imperiali­
stów amerykańskich, by popierały 
przyjazne stosunki ze wszystkimi 
narodami, by prowadziły wobec in 
nych państw politykę, zmierzającą 
do rozładowania napiętej sytuacji 
międzynarodowej. Obecny rząd cha 
decki postępuje jednak wręcz prze­
ciwnie. Akceptuje on posłusznie 
wszystkie żądania, pretensje i roz­
kazy Stanów Zjednoczonych — ze­
zwoli! nawęt na rozlokowanie ob­
cych sil zbrojnych na naszym te-

na coraz poważniejsze niebezpie­
czeństwo niezawisłość narodu. 
Wałka o niezawisłość narodową i 
pokój, walka o położenie kresu ob­
cej okupacji naszego terytorium, 
o powrót do włoskiej polityki zagra 
nicznej, mogącej uratować Włochy 
przed ujarzmieniem i wojną w imię 
obcych interesów — jest w obecnej 
sytuacji podstawowym obowiązkiem 
wszystkich Włochów, którzy nie za 
pomnieli niedawnej tragicznej prze 
szłości i nie chcą, aby się ona po­
wtórzyła.

łecznych NRD 
pracy.

I
MOSKWA PAP. Wiadomości na­

pływające z obwodu wladymirskie- 
go podają, że robotnicy licznych 
zakładów przemysłowych wysyłają 
do Warszawy dla budowy Pałacu 
Kultury i Nauki transporty wielkich 
koparek, skrzynie z telefonami, 
przewodami, budulec itd. Z zakła­
dów w K'rżączsku wysiano trans­
port obrabiarek.

Liczba zamówień dla Pałacu Kul 
tury i Nauki w Warszawie stałe 
wzrasta. Z miasta Kolczugino wy­
siano do Warszawy wielki trans­
port przewodów aluminiowych. Za­
mówienie to wykonane zpstało na 3 

i miesiące przed terminerń.

Charakteryzując sytuację gospo­
darczą Wioch, rezolucja podkreśla, 
że w ostatnich latach zaniechano 
wszelkiej odbudowy, nie przeprowa 
dzono żadnej koniecznej reformy 
gospodarczej, źe wzmogła się nę­
dza ludu t pogorszyła ciężka sytu­
acja warstw średnich, zaostrzyły 
się sprzeczności klasowe, wszędzie 
szerzy się korupcja. Gospodarka 
kraju przeżywa zastój pod brze­
mieniem ogromnych wydatków wo­
jennych, mnożą się oznaki kryzysu.

Dojrzewa i nabiera coraz bardziej 
wyraźnego charakteru plan reak­
cyjnych kół burżuazyjnych, zmie­
rzających do zlikwidowania poli

kierownik konsulatu R. P. w Mar 
sylii, Skrzyniarz przybyli w dniu 
29 czerwca na Korsykę, by nawią­
zać bezpośrednią łączność z depor­
towanymi obywatelami polskimi i 
okazać im wszelką mpżliwą pomoc. 
Przedstawiciele władz polskich przy 
byli najpierw do Calacuccia, gdzie 
znajdują się Sobczakowa, Król i He 
resztyn.

Trzej obywatele polscy otrzymali 
pomoc materialną i zostali umiesz­
czeni w hotelu.

Attache Grzędzielski i wicekon- 
sul Skrzyniarz udali się z Calacuc 
cia do innych miejscowości, w któ 
rych przebywają pozostali deporto 
wani obywatele polscy.

Kułacka banda dywersyjno-szpiegowska
unieszkodliwiona w CSR

PRAGA PAP. W mieśde Usti 
nad Łabą odbył s''ę proces grupy 
szkodników i 6zpiegów, którzy dzia 
łall w rolnictwie. Przed sądem sta­
nęło dziesięciu kułaków i >ch współ 
nicy, którzy w rejonach lowosickiro 
i hrudnickim okręgu ustockiego pro 
wadzTI działalność dywersyjną i 
szpiegowską.

W czasie 3-dniowego procesu 
ujawniono ścisły związek oskarżo­
nych z uczestnikami spisku anty­
państwowego — agentami imperiali 
stów amerykańskich, skazanymi 
przez sąd praski w kwietniu br.

Sąd skaza! przywódcę bandy 
Wacława Tioustego na karę śmierci.

Pozostali oskarżeni zostali skazani 
na kary więzienia od 7 do 25 lat.

Sekretarz' Zw. Zaw, Górników 
CGT okręgu Landres (Meurthe et 
Moselle) J. Floret, ogłosii protest 
przeciw aresztowaniu i deportacji 
obywateli polskich ze wschodniej 
Francji. Jako Francuz, b. komba­
tant i radca miejski Bouligny — o- 
świadezyi Floret — protestuję zde- 

i” cydowanie przeciwko metodom sto- 
. . .  , -  1_ Kowanym wobec uczciwych robotni -

tycznego ustroju demokracji, ktoryj |,dw „g^jch . Metody te mogą jedy 
powstał w wyniku zwycięstwa ludu nje zhańbić nasz kraj. 
nad faszyzmem i nad obcym zabór . , , ,
cą 1 który znalazł swój wyraz w Wzywamy wszystkich robotni- 
konstytucji republikańskiej. _ ków, aby energicznie zaprotestowali 

Dlatego należy znowu podnieść, f j ak najostrzej potępili podobne ak 
wielki sztandar walki o wolność.! bg rawia _  podkreśla Floret.
K  “ ,5 S  kłasyWJestj Deklaracja „ r , c .  równM « « « •
to walka wszystkich obywateli. | że Heresztyn jest inwalidą pracy.

WIEDEŃ PAP. Dziennik „Oester nerala, przeważali funkcjonariusze 
reichische Volksstimme“ zamieszcza policji, 
szczegóły powitania, z jakim spot­
kał się Acheson w Wiedniu ze stro 
ny społeczeństwa austriackiego.

Wzdłuż całej trasy — pisze dzień 
nik — od lotniska wojskowego W 
Tulne, na którym wylądował samo 
lot Achesona, aż do Wiednia, pa­
trioci austriaccy umieścili trasparen 
ty z napisami; „Acheson, wynoś się 
z Austrii!“, „Amerykanie, siewcy 
dżumy, wynoście się z naszego kra­
ju!“, „Nigdy nie będziemy walczyli 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu!“ itp.

Pragnąc zdławić żywiołową akcje 
protestacyjną, władze austriackie 
zmobilizowały wielkje ilości policji 
i żandarmerii. Dworzec Franciszka 
Józefa strzeżony byt przez 400 u- 
zbrojonych policjantów,

Pomimo terroru policyjnego, w 
fabrykach Wiednia i wielu innych 
miast austriackich odbyły się maso­
we wiece, na których załogi prote­
stowały przeciwko wizycie Acheso­
na.

* * *
OSLO PAP. Postępowe koła nor­

weskie przyje!v z oburzeniem wieść 
o przybyciu Ridgwaya do Norwe­
gii. Jeszcze przed przyjazdem gene­
rała - dżumy, ściany domów stolicy 
Norwegii pokryły się napisami:
„Precz z generałem - dżumą!“, „Do 
magamy się pokoju!“, „Precz z poli­
tyką wojny!“ itp.

Reakcyjne pismo norweskie „Dag, 
bladet“ przyznaje, że na lotnisku 
orzywitała Ridgway‘a nieliczna gru 
pa ludzi, którzy przybyli tylko z 
obowiązku Wśród „witających" ge-

25 t y s .

BRUKSELA PAP. Jak donosi 
dziennik „Drapeau Rouge“, w _za- 
głębiu węglowym — Borinagę i w 
innych rejonach prowincji Hainaut 
rozpoczęło strajk 25 tys. górników, 
którzy domagają poprawy wa­
runków pracy.

P ie r w s z y  w y to p
w wielkim kombinacie 
hutniczym w Słowacji
PRAGA PAP. W miejscowości 

Istebne w Słowacji odbyła się 
uroczystość uruchomienia pierwsze 
go działu wielkiego kombinatu hut 
niczego, który powstaje w Słowa­
cji w ramach 5-ietniego planu u- 
przemysłowienia tej części kraju 
W obecności całej załogi kombinatu 
hutniczego przeprowadzono oierw 
Bzy wytop

B a łk a ń s k a  kolonia  a m e ry k a ń s k ic h  im perialistów

M ilitaryzacja kraju jugosłowiańskiego
t • _ ___I «  finrniYA no Klirlrm rip fvllipkt

Służąc interesom amerykańskich podżega­
czy wojennych, belgradzcy najmici military- 
zują gorączkowo przemysł jugosłowiańsk;, 
podkopując podstawy i tak już niezmiernie 
siabej gospodarki kraju.

Latem roku ub. Tito oświadczył, że w za 
mian za otrzymaną „pomoc“ dolarową Ju­
gosławia będzie rozwijać wyłącznie te gałę­
zie przemysłu, „które umożliwią skuteczniej­
sze wykorzystanie źródeł surowców strate­
gicznych, potrzebnych USA i zachodniemu 
światu“. Wkrótce po tym, w przystępie szcze 
rości Tito zwierzył się grupie zagranicznych 
dziennikarzy: „Aby wzmocnić naszą armię, 
musieliśmy w przyspieszonym tempie rozwi­
jać przemysł wojenny. Musieliśmy zmienić 
plany I z wielu rzeczy zrezygnować, w szcze 
gólności — z budowy fabryk maszyn rolni- 
czych i przedsiębiorstw, wytwarzających to­
wary masowego użytku“. Wreszcie w marcu 
rb, Tito otwarcie przyzna! w rozmowie z gru 
pą innych dziennikarzy, że Jugosławia wyda­
ła i wydaje na zbrojenia więcej, niż Jakikol­
wiek inny kraj zachodnio-europejski“.

Niedawno titowski generał Nikojicz stwier 
dzu na iamach jednej z gazet belgradzkich, 

1 ża Doziom Drodukcii wojennej w Juffosiawu

wzrósł 11-krotnie w porównaniu z poziomem 
pierwszego roku powojennego.

W rb. titowcy wyasygnowali 460 miliar­
dów dynarów — pfzeszio 70 proc. budżetu 
— na utrzymania armii, zwiększenie produk­
cji uzbrojenia, budowę licznych obiektów 
wojskowych. W tej sytuacji deficyt budżeto­
wy wzrósł z 11,7 miliarda dynarów w r. 
1951 — do 58,8 miliarda dynarów w r. 1952.

Do Belgradu przybywa coraz więcej ofi­
cerów amerykańskich, którym zlecono kon­
trolę wykorzystania funduszów, wyasygnowa­
nych dla rządu Tito na cele wojskowe. Pod 
bezpośrednią kontrolą amerykańskich oilce- 
rów-specjalistów prowadzone są w Jugosła­
wii wszystkie przygotowania wojenne, a więc 
budowa lotnisk, rekonstrukcja portów, budo­
wa arterii strategicznych i wyposażanie ar­
mii w sprzęt bojowy.

Jawny kurs titowców na wzmożenie przy 
gotowań wojennych, dyktowany prze? amery­
kańskich miliarderów, zdezorganizował całą 
gospodarkę narodową, doprowadził do upad­
ku szereg pokojowych gałęzi przemysłu. W r. 
ub. na terytorium samej tylko Serbii wstrzy­
mano budowę 460 przedsiębiorstw przemy­
słowych o przeznaczeniu pokojowym. Ześroa-

kowując całą uwagę na budowie obiektów woj 
skowych, titowcy zmniejszyli o 60 proc. _w 
porównaniu z poziomem 1951 roku rozmia­
ry cywilnego budownictwa inwestycyjnego, 
tj. przedsiębiorstw przemysłowych, produku­
jących towary masowego użytku. W zwią_zku 
z” tym w Belgradzie zlikwidowano 6 wielkich 
zjednoczeń budowlanych.

Przestawianie przemysłu na tory wojenne 
odbiło się wręcz fatalnie na przemyśle cywil­
nym, którego rozmiary już w r. 1950 zmniej­
szyły się o 21 proc., a w niektórych gałęziach 
— o 50 proc. w porównaniu z rokiem poprzed 
nim. W -rb, przemysł włókienniczy zreduku- 
jo swą produkcję o 53 proc. w porównaniu 
z poziomem 1931 r., przemysł mydlarski — 
o 50 proc., przemysł budowy maszyn i narzę 
dzi rolniczych — o 39 proc. W prasie titow- 
skiej coraz częściej można przeczytać donie­
sienia o bankructwie przedsiębiorstw prze­
mysłowych i warsztatów rzemieślniczych.

Tak oto sprzeczności imperializmu, które 
jeszcze bardziej się zaostrzyły po drugiej 
wojnie światowej, godzą coraz dotkliwiej w 
gospodarkę jugosłowiańską, podporządkowa­
ną całkowicie zagranicznemu kapitałowi".w. KIRSANOW

Pinay w roli Petaina
„Niebezpieczny dla porządku 

publicznego“. Taka to formułka 
widnieje pod' nakazami depor­
towania, których ofiarą padają 
Polacy zamieszkali we Francji. 
„Niebezpiecznym dla porządku 
publicznego“ jest Heresztyn Jó­
zef, który 23 lata przepracował tu 
francąskięj kopalni, zdrowie W 
niej stracił i jest dziś 100 proc. 
inwalidą. „Niebezpiecznym dla 
porządku publicznego“ jest Mize 
ret, inwalida■ o sztywnej nodze. 
„Niebezpieczną dla porządku pu 
blicznego“ jest jego 11-letnia có­
reczka. „Niebezpiecznym dla po 
rządku publicznego“ jest chory 
na pylicę górnik Tomaszewski. 
„Niebezpieczną dla porządku pu 
blicznego“ jest—Aniela Sobczak, 
której czynny udział we francus 
kim  Ruchu Oporu był znany w  
całej wschodniej Francji.

Ale według Pinay‘a nie są nie 
bezpieczni dla porządku publicz 
nego wszelkiej maści faszyści. 
Nie są niebezpieczni hitlerowscy 
oficerousie, których w liczbie 30 
gauleiter Ridgway sprowadził 
do Paryża w charakterze fachów 
ców dla „armii europejskiej“.

Jak w latach okupacji, „nie­
bezpieczni dla porządku publicz 
nego“ są patrioci francuscy, 
którzy chcą połcoju i toolnoścł 
dla Francji i Polacy, którzy za 
czasów Petaina z bronią w ręku 
walczyli przeciwko okupantowi, 
a dziś, pracując we Francji, nie 
dają się wziąć na lep brudnej 
pinayowslco - andersowsko - mi- 
kolajczykowskiej propagandy 
antypolskiej i antyfrancuskiej.

Jak wynika z ostatnich wia­
domości, wysiedleni na Korsykę 
Polacy są traktowani w sposób, 
jakiego nie powstydziłoby się 
hitlerowskie gestapo.

Zgodnie z obowiązu jącymi pra 
wami międzynarodowymi, wła­
dze francuskie winny umożliwić 
wysiedlonym Polakom powrót 
do Ojczyzny. Ale deportując ich 
na Korsykę, Pinay i jego rząd 
pragną zastraszyć emigrację 
polską.

Nie uda im się to. Polacy za­
mieszkali we Francji są w pełni 
świadomi, iż mają dziś Ojczyznę, 
do której mogą wrócić, że mają 
dziś rząd, który nie opuszcza ich 
w trudnych dla nich chwilach. 
Patrioci polscy, którzy padają 
ofiarą terroru władz francus­
kich, na każdym kroku spotyka­
ją się s  dowodami solidarności 
ze strony francuskiego społe­
czeństwa. Masy pracujące Frań 
cji zdają sobie bowiem dosko­
nale sprawę, że niebezpieczny­
mi dla porządku publicznego, 
niebezpiecznymi dla niepodle­
głości Francji, dla wolności Frań 
cuzów są ci, którzy zaprzedają 
Francję, cl, którzy pragną wcią­
gnąć ją do wojny u boku ame­
rykańskich podpalaczy świata, f 
przeciwko nim dziś skierowana 
jest bojowa, patriotyczna akcja 
wszystkich patriotów francus­
kich, to jest tej prawdziwej 
Francji, która potępia gestapow­
skie metody następców Pe­
taina.
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UDZIAŁ INTELIGENCJI TECHNICZNEJ
c « / a l c e  o  p i a n

Inteligencja techniczna Wybrze­
ża porwana olbrzymim entuzjamem 
i osiągnięciami klasy robotniczej 
włącza się coraz aktywniej do pra­
cy nad wzmocnieniem sił gospodar­
czych Polski Ludowej.

Inżynierowie i technicy coraz 
żywszy biorą udział w socjalistycz­
nym współzawodnictwie, udzielają 
coraz większej pomocy robotnikom 
w opracowywaniu usprawnień tech­
nicznych, walczą o dalszy postęp 
techniczny w przemyśle.

Szeroki udział inteligencji tech­
nicznej W walce o realizację zadań 
Planu 6-letniego wymaga znalezie­
nia takich form pracy, które by za­
pewniły jej ciągłość, nieprzerwaną 
realizację zadań, dalsze zespolenie 
wysiłków,
Jedną z tych form stanowią orga­

nizowane obecnie przez oddział 
gdański Naczelnej Organizacji Tech 
nicznej koła zakładowe inżynierów 
i techników. W czerwcu NOT zor­
ganizował 39 takich kół w stocz­
niach, gazowniach, elektrowniach, 
przedsiębiorstwach  ̂ budowlanych 
woj. gdańskiego. W lipcu liczba kół 
wzrośnie do 60, obejmując swoim 
zasięgiem liczne kadry inżynierów 
i techników, włączając je w szero­
kim zakresie do realizacji zaszczyt­
nych zadań Planu 6-letniego.

W jakim kierunku rozwija się 
działalność tych kół? Przede wszyst 
kim członkowie ich, analizując pra­
cę swoich zakładów, ujawniają 
trudności, na jakie ich przedsiębior 
stwa napotykają i opracowują wnio 
ski, zmierzające do ich przezwycię­
żenia.

Sesja Gdańskiej MRN
W dniu 5 lipca odbędzie się V 

zwyczajna^ sesja Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdańsku.

Porządek obrad sesji obejmuje 
m. in. zagadnienia handlu, drobnej 
wytwórczości  ̂oraz żywienia zbio­
rowego w mieście. Poza tym bę-__ ^____ _ ___ _
dzie omawiany plan pracy MRN Orłowski, Olszak, Maliński, Sankow

Wielu członków kół współpracuje 
z klubami techniki i racjonalizacji, 
wielu z brygadami racjonalizator­
skimi, inni jeszcze wygłaszają od­
czyty na tematy fachowe, zaznaja­
miając w ten sposób załogi z po­
stępem technicznym, 'ze szczegól­
nym uwzględnieniem nowych osiąg­
nięć techniki radzieckiej.

Równocześnie, obok tego szero­
kiego programu działalności, człon­
kowie zakładowych kol inżynierów 
i techników pogłębiają swoje kwali­
fikacje zawodowe i podnoszą po­
ziom uświadomienia ideologicznego 
na wieczorach dyskusyjnych.

0  tym w jakim tempie dojrzewa 
politycznie i ideologicznie nasza in 
teligencją. świadczy wzrastający 
wciąż udział jej w podejmowaniu 
i realizacji zobowiązań produkcyj­
nych z okazji wieikich wydarzeń 
w życiu klasy robotniczej i narodu 
polskiego. W Czynie na cześć 60 
rocznicy urodzin towarzysza 
Bieruta i święta ł Maja uczestni­
czyły tysiące naszych inżynierów i 
techników, łch udział w realizacji 
czynu stał się podstawą przezwy­
ciężenia szeregu trudności, na któ­
re napotykały załogi robotnicze i 
kierownictwa administracyjne za­
kładów w walce o plan .

1 obecnie w Czynie na cześć 8 
rocznicy wyzwolenia nie zabrakło 
naszych inżynierów i techników. 
Np. koto inżynierów i techników 
przy jednym "z przedsiębiorstw bu­
dowlanych wykonało poza planem 
dokumentację na roboty awaryjne 
i tzw. małą urbanistykę, co przynio 
sło ponad 55 tys, złotych oszczędno 
ści i wpłynęło w sposób decydujący 
na realizację zadań zleconych zało­
gom robotniczym. Koło zakładowe 
inżynierów i techników przy Gazów 
ni Gdańskiej podjęło się w Czynie 
Lipcowym rozwiązania zagadnienia 
porowania komór. Umożliwi to prze 
róbki pieca w . toku produkcji, co 
podniesie wydajność produkcyjną 
zakładów w granicach od 15 do 
20 proc. Inżynierowie Kaczyński,

III kwartale br.

Niedzielne wycieczki
W nadchodzącą sobotę i niedzie­

lę odbędzie się kilka atrakcyjnych 
dla mieszkańców trójmiasta wycie 
czek.

Gdański oddział „Orbisu“ organi 
żuje w dniach 5 i 6 bm. pociąg tu­
rystyczny do Warszawy, a 6 bm. 
wycieczki statkiem — do Jastarni i 
Krynicy Morskiej.

Informacji udziela I zgłoszenia 
przyjmuje biuro „Orbisu“ w Gdań­
sku, do 4 bm., godz. 12.

* * *
PTTK organizuje w dniu 6 lipca 

wycieczki do Łysicy j do Jastarni. 
Zapisy przyjmuje ośrodek tury­
styczny PTTK w Gdańsku.

ski, Sawicki i Dąbrowski postano 
wili wykonać to zadanie do 22 lip­
ca.

Inżynierowie I technicy Central­
nego Biura Konstrukcji Okrętowych 
zgłosili w Czynie Lipcowym 260 
zobowiązań produkcyjnych, których 
wykonanie przyniesie ponad 180 
tys, złotych oszczędności. A obok 
tego usprawni się również produk­
cję w szeregu działach naszych 
stoczni, wzrośnie jakość pracy.

Wielu inżynierów wniosio realny 
wkład w rozwój przemysłu okręto­
wego, opracowując nowe metody 
pracy, bardziej racjonalne, decydu­

jące o przyśpieszeniu tempa budów 
nictwa statków. M. in. inżyniero­
wie Kamiński, Pilz, Bełzowski i 
Pup, przez opracowanie nowej me­
tody obliczania masztów typowych, 
zaoszczędzą 800 roboczogodzin. In 
żynierowie Wasiukiewicz, Wierz­
bowski, Ludwikowski, Stec i Wala- 
nowski wykonają opracowania tecii 
niczne pomysłów racjonalizator­
skich, by przyśpieszyć ich wprowa­
dzenie do produkcji.

Obok aktywnych kół inżynierów 
i techników, zwiększających stąie 
swój udział w walce o realizację za 
dań Pianu 6-letniego, spotyka się 
jeszcze niemało takich, które nie 
rozwinęły dotychczas swojej dzia­
łalności zgodnie z zaleceniami i pro 
gramem Naczelnej Organizacji 
Technicznej. Większość ich ogran! 
cza swoją pracę do akcji szkole- 
niowo-odczytowej, zbyt mało nato­
miast uwagi poświęca zagądńie- 
rdom produkcyjnym. W takich ko­
lach zdarza się, że podejmowane 
zobowiązania są oderwane od za­
dań, stojącym przed całą załogą i 
dlatego nie przynoszą jej należy­
tej pomocy.

A przecież nie do pomyślenia 
jest dziś zwycięska realizacja za­
dań gospodarczych bez ścisłej 
współpracy kadry technicznej z ro­
botnikami. Za właściwe zorganizo­
wanie tej współpracy odpowiedział 
ne są podstawowe organizacje par­
tyjne w zakładach przemysłowych. 
Jednym z czołowym zadań stoją­
cych przed nimi jest umacnianie 
więzi łączącej inteligencję technicz­
ną z załogami robotniczymi, sta­
wianie przed inteligencją plano­
wych zadań, wciąganie inżynierów 
i techników do rozwiązywania węz­
łowych zagadnień walki o plan. 
Dlatego też nię tylko członkowie 
partii ale i bezpartyjni inżyniero­
wie i technicy powinni brać udział 
w pracach grup partyjnych zmie­
rzających do rozwiązywania trud­
nych problemów produkcyjnych .Na 
leży ich również wciągać sze­
rzej do pracy w inżynięrsko- 
robotniczych brygadach racjona­
lizatorskich. Należy ich zapra­
szać na otwarta zebrania partyjne, 
poświęcone zagadnieniom walki o 
pian. Trzeba wreszcie w zakłado­
wych kolach inżynierów i techni­
ków analizować wykonawstwo pia­
nu produkcyjnego i na podstawie

takiej analizy stawiać przed inteli 
gencją techniczną konkretne zada­
nia, których rozwiązanie usprawni 
realizację zadań produkcyjnych.

Zadaniem partyjnych organizacji 
podstawowych w zakładach jest sta 
le przyciąganie inteligencji technicz 
tiej do współpracy we wszystkich 
dziedzinach życia w zakładzie, po­
wierzanie inżynierom i technikofn 
odpowiedzialnych zadań produkcyj­
nych, obserwowanie ich rozwoju, roz 
wtjanie pracy politycznej.

Dzięki troskliwej opiece organi­
zacji partyjnych, zakładowe koła in 
żynierów i techników mogą i powin 
ny zwiększyć swój udział w walce 
o postęp techniczny, od którego w 
dużym stopniu zależne jest wyko­
nanie Pianu 6-letniego.

K. KURYŁOWICŻ
Sekretarz Oddz. Gdańskiego NOT

Kurs metodyki Języka rosyjskiego
W dniu 7 lipca br. otwarty zo­

stanie we Wrzeszczu, przy ul. Li 
bermana w budynku WOSS waka­
cyjny kurs metodyczny dla nauczy­
cieli języka rosyjskiego.

Na kurs ten mogą zgłaszać się 
nauczyciele zawodowi, uczący już 
jeżyka rosyjskiego w szkołach, nau 
ezyciele społeczni oraz osoby zna-

Zgioszenia należy kierować do 
Wydziału Oświaty Prezydium 
W RN w Gdańsku, przy ul. 3 Maja 
9, pokój 32. (zi)

Teatr Satyryków
r o z p o c z ą ł  j u ż  w y s t ę p y

. - . . . .  , , i W dniu wczorajszym, w Teatrze
jące język rosyjski, a którym brau Kameralnym w Sopocie o począł 
do nauczania odpowiednich kwąhfij 
kacji, jak np. metodyki. j

Kurs trwać będzie przez okres j 
trzech tygodni (100 godz.). W pro­
gramie nauki przewidziano wykła­
dy z dziedziny literatury i meto­
dyki nauczania języka rosyjskiego, 
oraz gramatyki.

Uczestnicy kursu otrzymają bez­
płatnie całodzienne wyżywienie i

gościnne występy zespołu, warszaw», 
śkiego Teatru Satyryków,

Program pt. „Objeżdżahiia spo­
łeczna“ reżyserował K. Pawłow­
ski, Kierownictwa muzyczne spra­
wuje M. Andrzejewski, a kierow­
nikiem artystycznym teatru jest Je 
rzy Jurandot. W skład kolegium 
repertuarowego teatru' wchodzą 
ęzoiowi satyrycy polscy, jak: An­
toni Słonimski, Jerzy Jurandot, .Ja*

zakwaterowanie. W godzinach popu uusz Minkiewicz, Jan Brzechwa, 
łudniowych, wolnych od zajęć prze ¡Antoni Marianowicz, Jan Szeląg i 
widuje się urozmaicone zajęcia kui j Wiech, 
turalno-oświatowe. Uczestnicy kur-! 
su otrzymują po jego zakończeniu 
świadectwo uprawniające do nau­
czania języka rosyjskiego.

Konferansjerkę prowadzą: Ste- 
S fania Grodzieńska j Janusz Minkie 
wicz. Popularny satyryk .tan Brze 
chwą występuje z własnymi utwo­
rami.

Remonty i przebudowa szkól gdańskich w pełnym toku
Po zakończeniu roku szkolnego 

w szkołach gdańskich wzmogły się 
prace remontowe i przygotowania 
pomieszczeń do nowego roku na­
uki.

W br. akcja remontowa w szko­
łach prowadzona jest inaczej, niż 
w latach ubiegłych. — Zerwaliśmy 
z metodą przeprowadzania remon­
tów szkół wyłącznie w okresie ferii 
Ietn!ch — mówi kierownik plano­
wania Wydziału Oświaty Prezy­
dium MRN Gdańska oh- Barć. — 
Obecnię trwają one przez cały rok. 
bez przerwy w zajęciach 
nych.

Poza tym, jak stwierdza ob. Barć, 
zmienił się charakter remontów w 
szkołach. W roku bieżącym kładzie 
się szczególny nacisk na poprawę 
warunków sanitarnp-higienicznych 
w szkołach i rozbudowę urządzeń 
socjalnych.

Plan remontu szkół podstawowych 
w Gdańsku na rok 1952/53 prze­
widział przede wszystkim usunięcie 
braków na tym odcinku. A ponie­
waż prace prowadzono w miarę 
możności przez cały rok, wiele 
szkól już w najbliższych dniąch, 
jak np. szkoły nr 3 przy ul. Śluza

w Dolnym Gdańsku, nr 5 przy ul. 
Barbary, nr 19 w Nowym Porcie- i 
nr 20 w Brzeźnie otrzyma nowe 
urządzenia.

W szkole nr 3, kosztem przeszło 
100 tys. złotych, dokonano wewnę­
trznej przebudowy gmachu. Przez 
pogłębienie suteren uzyskano tutaj 
obszerne pomieszczen!a na jadalnię 
i kuchnię, wraz ze spiżarnią i obie­
ralnią warzyw. Do kuchni i urzą- 

szkol-i sanitarnych doprowadzono
wodę zimną i ciepłą.

W szkolę nr 5 dzięki przebudowie

Wydział Oświaty Prezydium 
MRN przewiduje również wykona­
nie wiele drobniejszych napraw w 
podstawowych szkołach gdańskich. 
Ogółem w br. w budżecie Prezy­
dium MRN przeznaczono na remon­
ty szkół podstawowych przeszło 
półtora miliona złotych. (d)

Członkinie Ligi Kobiet
pojadą na żniwa do PGR
Członkinie koła terenowego L gi 

Kobiet we Wrzeszczu postanowiły 
uczcić 8 rocznicę wyzwolenia wy­
jazdem do PGR na żniwa. Kobiety 

niewykorzystanych suteren urządzo; zrzeszone w tym kole post nawijy

Nauczyciele — p rzo d o w n icy w  akcji 
zb ió rk i o d p ad kó w  u ży tk o w y c h

Centrala Odpadków Użytkowych 
przyznała ostatnio nagrody nauczy

Rzeźbiarze Wybrzeża zdobywają nagrody
Ostatnio rozstrzygnięte zostały ofiar hitlerowskich obozów w

konkursy na projekty pomników

Zarząd spółdzielni szewców im. Kilińskiego
nie dba o warunki pracy załogi

Danusi, należy jak najrychlej prze.
prowadzić odpowiedni remont. Trze­
ba także, bv kierownictwo związku 
branżowego i zarząd spółdzielni zą 
interesowały się warunkami pracy 
również i w innych warsztatach 
spółdzielni im. Kilińskiego.

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I
Kierowników sklepów i sprzedawców zatrudni od 
zaraz Powszechna Spółdzielnia Spożywców w So­
pocie. Reflektujemy na siły wykwalifikowane, Zgła­
szać się do Sekcji Kadr—Sopot, Chopina 36. 826-K

Już od kilku miesięcy bezsku. 
tecznie interweniujemy w zarządzie 
spółdzielni i w związku branżo­
wym o naprawę dachu — skarżą 
się redakcji pracownicy punktu ka- 
maszniczego przy ul. Danusi we 
Wrzeszczu, należącego do gdańskiej 
spółdzielni pracy szewców im- Ki­
lińskiego.

A zarząd spółdzielni i kierow­
nictwo związku branżowego bagata 
lizują tę sprawę, pomimo że w dni 
deszczowe po prostu leje sję przez 
uszkodzony dach.

Kilka miesięcy temu, po naradzie 
wytwórczej, n'a której pracownicy 
tego punktu poruszyli sprawę wa­
runków pracy, przedstawiciele za­
rządu spółdzielni i związku bran, 
żowego obiecali, że w początkach 
kwietnia dach zostanie wyremon­
towany. Skończyło się iednak na 
obietnicy.

Źródłem tego niedbalstwa jest- 
kompletny brak troski, zarówno 
zarządu spółdzielni jak : kierow­
nictwa związku branżowego, o 
warunki pracy załóg, o stan bez­
pieczeństwa i higieny w pracow­
niach. Świadczy o tym fakt, Że 
członkowie zarządu spółdzielni n:e 
wiedzą nawet dokładnie, kto per­
sonalnie ma obowiązek interesować 
się sprawarrr BiHP. Przedstawicie!ej O g ło s z e n ia  dfO btlG  
za związku branżowego, odwiedza-' 
iący placówki spółdzielni, nie in 
teresują się 
pracy.

cielona, którzy wyróżnili się w or­
ganizacji zbiórki odpadków użytko 
wych przez młodzież szkolną.

Z naszego terenu nagrody otrzy­
mało trzech nauczycieli: Wacława 
Kutniewska — ze szkoły w Zar- 
nowskiej, pow. lęborski — 1.500 
zł, Grzegorz Maszota — szkoła w 
Ceibowie, w pow. wejherowskim 
— 1.000 zł. i Ferdynand Ruchaj — 
szkoła nr 15 w Gdańsku — 500 zl.

Ponadto wyrażono uznanie nau­
czycielom: W. Kulaczyńskiemu z 
Lubowidza, w pow, lęborskim, B. 
Borkowi z Kołeczkowa, w powieme 
wejherowskim, J. Solarskiej, ze

1 w Brzezince artysta - rzeźbiarz s?l<°ly nr 4 w Gdańsku T. Dobro-
sielskiej, że szkoły nr 35 w Gdan

Oświęcimiu i Brzezince. Projekty 
złożyli również rzeźbiarze z Wy­
brzeża.

W konkursie na projekt pomnika 
w Oświęcimiu, trzecią nagrodę zdo 
byt artysta-rzeźbiarz Stanisław 
Horno-Popławski z Sopotu, a rzeź­
biarz Bolesław Szawan ? Sopotu 
uzyskał wyróżnienie.

W konkursie na projekt pomnika

Adam Smolana i inż. architekt ^u-Oliwie, Lesznerowi z Lebienia,
Adam Haupt zdobyli drugą nagro­
dę.

w pow. lęborskim i A. Chmarze 
Miechuciną, w pow. kartuskim.

Mechaników i robotników niewykwalifikowanych
zatrudni od zaraz na podległej Cegielni P. C. Wiś- 
linki, pow Gdańsk Dyrekcja Gdańskich Zakładów 
Ceramiki Budowlanej w Oliwie, ui. Grunwaldzka 
521. Warunki według umowy zbiorowej Zapewnione 
mieszkanie, działki robotnicze oraz możność utrzy­
mania inwentarza żywego. Zgłoszenia należy kie­
rować wprost do Państw, Cegielni Wiślinkj lub do 
Dyrekcji GZC Bud. (Dział Personalny) w Oliwie, 
ul Grunwaldzka 521. 835-K

Do sprzedaży ulicznej owoców I warzyw przyjmie 
pracowników Dyrekcja MHD w Gdyni, Dział Kadr, 
Plac Konstytucji 5 (gmach sądu). Wynagrodzenie 
prowizyjne. 846-K

ZGUBIONO dow ód tożsam o 
zupełnie w a ru n k a m i!  ści n r  486X69, w ydany  przez 

1 D O K P G dańsk . O koniew ­
sk i B olesław , rob. kw al., 

W pracowni katnaszniczei przy ui. z a tru d n io n y  MD M albork,
46B-G

1 © U ® Y
ZGUBIONO k a r ty  m eldun  

! kow e, w ystaw ione na naz- 
' w isko C zarny D y m itr  i A 

N a te ren ie  k o le jow ym  w  O runi i n as taz ja  o raz  p okw itow an ie  
została znaleziona teczka  skórzana , a \ złożenia an k ie ty  C zarnego 
w p a rk u  przy  czołgu — w ieczne pió- j D ym itra . 2085-G
: o. W łaściciele tych  p rzedm io tów  j ----------  -------- — ---------- -------
m ogą zgłosić się po iph odb ió r do ZGUBIONO p rzep u stk ę  Sto 
p oko ju  43 w  K om endzie M iasta MO 

w  G dańsku ,

z g u b i o n o  p okw itow an ie  
złożenia an k ie ty  do dow o­
du  osobistego, leg itym ację 
MDK i leg ity m ację  zw. 
zaw. n a  nazw isko  K osater 
Z y g m u n t 2118-G

ZGUBIONO leg ity m ację  Po 
litech n ik l G dańsk ie j n r  599 
n a  n azw isko  B a ra  M arian  

21131G

ZGUBIONO
szkolną n r  373

leg itym ację
B o b rze ck i

M irosław , E lbląg._____ 472-P
ZGUBIONO p rzep u stk ę  n r  
337. w y d an ą  przez  Z ak łady  

czni G dańsk ie j n a  nazw isko M echaniczne, n a  nazw isko  
W itkow ski L eszek. 2091-G Ja w o rsk a  Gertruda. 471-P

Celem upowszechnienia akcji zdobienia ogród­
ków przydomowych, okien i balkonów — Woje­
wódzkie Ptzedsiębiorstwo Ogrodnicze w Gdańsku 
podjęło:
SPRZEDAŻ ROŚLIN KWIATOWYCH SEZONO­
WYCH ORAZ ZIMOTRWAŁYCH W DUŻYM 
WYBORZE. WSZYSTKIE PUNKTY SPRZEDAŻY 
W. P. Ogr. PRZYJMUJĄ ZAMÓWIENIA NA 
SKRZYNKI OKIENNE I BALKONOWE DO RO­
ŚLIN PO CENIE KOSZTÓW WŁASNYCH, DO­
STARCZAJĄ SPECJALNĄ MIESZANKĄ ZIEMI 
ORAZ UDZIELAJĄ WYCZERPUJĄCYCH PO­
RAD FACHOWYCH.

PUNKTY SPRZEDAŻY:
Gdańsk-Oliwa:

Ogrodowa 8 teł, nr 421-12 
Sublslawa 12 tel. nr 426-07 

Gdańsk-Wrzeszcz:
W yspiańskiego 10 tel. nr 425-29 
Słowackiego 56/58 

Gdańsk-Orunia:
N ow iny 2 (w parku) tel, nr 338-75 

Gdynia:
W ołyńska 5 tel. nr 15-0«

Elbląg:
Traugutta 92 tel. nr 25-41 
Sadowa 1
Słoneczna 53.

W najbliższym czasie zostanie uruchomiany 
sprzedaży w Sopocie przy ul. Grottgera 9/11 tei 
tir 523-20. 834-K

ll(j świetlicę-jądalnif i kuchnię, a na ponadto przeprowadzić wśród m e- 
szkanek Wrzeszcz : szeroką agiU*

przebudowanym obszernym strychu |cję; celem  zachęcenia ich do po- 
uzyskąno 2-pokojowe, jasne miesz-jwzięcia podobnych zobowiąż ń i
kanie dla woźnego, pokój dla le-1 
karza i higienistki oraz obszerną 
pracownię robót ręcznych.
. Podobne urządzenia i jasne mie­
szkania dla woźnych uzyskano rów 
Dież w szkole nr 19 w Nowym Por 
de i nr 20 w Brzeźnie.

Poważne remonty przeprowadza 
się obecnie w szkole nr 13 na Chei 
mie. Szkoła ta była nie wystarcza­
jąca dla 420 dzieci, mieszkających 
w osiedlu stoczniowym, mimo że 
nauka odbywała się na dwie zmia­
ny. Gmach szkolny miał tylko 5 
izb, a tym samym było tylko 5 
klas. Obecnie, po przebudowie nie­
wykorzystanej części uzyska się 
trzy nowe izby lekcyjne i szkoia 
stanie się 7-ldasową. Gruntownej 
przebudowie ulegnie również część 
gmachu szkoły nr 23 w Oliwie, co 
pozwoli na powiększenie jadalni i 
części gospodarczej.

Przeszło 200 tys. złotych zosta­
nie w br. zainwestowanych w bu­
dowę boiska 5 ogrodu jordanowskie 
go przy szkolę nr 11 w dzielnicy 
Stogi. W szkole TPD nr 14 na 
Siedlcach, przez rozbudowę suteren 
i strychu, uzyska się pomieszczenie 
na bibliotekę, salę jadalną i wy­
godne mieszkanie dla woźnego. 
Nowoczesną salę gimnastyczną o- 
trzymają wiosną przyszłego roku 
leżące w pobliżu siebie szkoły nr 
12 i 30 W Siedlcach. Sala ta do 
końca br, zostanie wykonana w sta 
nie surowym.

udzielenia w ten 
załogom PGR.

sposób pomocy

Zleałr
TEATR W IELKI W GDAŃSKU — 

nieczynny .
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —

nieczy n n i’.
TEATR KAMERALNY W SOpOCir: — 

godz. 19 — w ystępy  W arszawek o 
T e a tru  S aty ryków .

‘Kina
„Pi UA 

„Nędz

GDAŃSK
„ B a jk a “  w e W rzeszczu —

ta jg i“ , godz. 16, 1« i 20.
„Z M P-ow iec“  w e W rzeszczu -

n icy " , I I  se ria , godz. 16, 18 i 20.
„M ary n a rz“  w N. Porc ie  — „M ały 

p a r ty z a n t“ , godz. 18 i 20.
„D elfin “  w  O liw ie — ..S krzyd laty  

d o ro żk arz“, godz, 16, 1S i 20.
GDYNIA
„ A tla n tic “  — „D elegat f lo ty “ , godz. 

16,30, 18,30 i 20,30
„G o p lan a“ — „B iały  k ie ł“ , godz. 16, 

18 i 20.
„W arszaw a“ — „K aw aler zło tej gw ia­

zdy“ , godz 18, 18 i  20.
„ F a la “ n a  G rab ćw k u  — „D zielny G aj- 

czy“ , godz. 18 i  20.
„ P ro m ie ń “ w Chyloni- — „D ziew czy­

n a  y  b ia ły ch  w łosach“ , godz. 18
i 20.

„N e p tu n “ w  O rłow ie — „Z łodzieje
row erów “ , godz. 18 i 20.

SOPOT
„ B a łty k “  — „L ichw iarz  G obsek“,

godz. 16.30, 18.30 i 20.30.
„P o lo n ia“  — „N ędznicy“ , se ria  I,

godZ. 16, 18 i 20.

Kadiio

:##

n a  środę, 2 lip ca  1052 r.
6,18 — K a len d arz  rad iow y. 6.15 — 

K o m u n ik a t dla ryb ak ó w  — lok. 6,17 
— A k tu a ln o śc i ze w si — lok. 6,30 
D zienn ik  p p ran n y , 6,45 — Chw ila m u­
zyki. 7,20 — T ańce 1 p ieśn i radziec­
k ie. 7,35 — P ieśn i różnych  narodów* 
7.50 — s ta n  pogody. 7,53 — W iadr.no  
ści po ranne, 0,00 — K oncert. 8,Ł0 — 
A udycja  ry b ack a . 8,30 — Aud. d la obo 
zów i kolonii. 11,35 — K o m u n ik a t dia 
ry b ak ó w  — lok. 11,36 — W iad. W y- 

Przyjęta entuzjastycznie na SO- brzeża — lok. 11,45 — Głos m ają  ko- 
botniej premierze opera Czajkow- ■ b la ty . 11,57 — S ygnał czasu. 12,04 —
skieno Trzewiczki“ bedzie oram Dzlennlk- 1J-15 — W«S tańczy i sp:e- skiego „irzewiczki nęuzie gidiu wa — „Na rybacką nutę" — w oprać.
w bież . tygodniu dwukrotnie: w j aEiin y  K rauzow eJ. 12,30 — A udycja 
czwartek 3 bm. i w sobotę 5 bm. dla wsi 12,45 — „N a sw ojską nu ę".

¡13,15 — In fo rm ac je . 13,20 — U tw ory 
! skrzypcow e. 14,00 — D ziennik . 14,15 — 
M uzyka. 14,30 — K o n ce rt m andolin i-

Przedstawienia opery 
„Trzewiczki1

o godz. 19.
BHety są do nabycia codziennie 

w kasie teatru oraz w placówkach 
„Orbisu“ w Gdyni i Sopocie.

D Y Ż U R Y  A P T E K
od "5. VI. do 4. VII. br.

G dąńsk — A pteka  nr 2, u l. Ł ąkow a 
18, A p teka  n r  18, P lac  W ybickie­
go 18 w e W rzeszczu, A p tek a  n r  53, 
ul. L eśna 1 w  O liw ie, A p teka  n r  4, 
ul. N a Z aspy SCa w  N ow ym  p o r ­
cie — sta ły  d y żu r i A p teka  n r  21. 
ul. Jedności R obotniczej w O ru- I
ni — sta ły  dyżur.

..vnia — A p tek a  n r  54, u l. 22 L ipca 
n r  44, A p tek a  n r  10, u l. M orska 37 
na  G rabów ku  1 A p tek a  n r  20, ul, 
B oh a te ró w  S ta lin g ra d u  w  O rłow ie

¡tui>p<; — A oteka  nr K.

stów . 15,09 — K o m u n ik a t. 15,10 — A ud. 
lite ra ck a . 15,30 — D la św ie tlic  dzie­
cięcych „P rzyszło  ju ż  la to " . 16,00 — 
P ieśn i. 16,21 — K o n c e rt solistów . 16,40 
— A ud. m łodzieżow a. 17,00 — w iad . 
popołudniow e, 17.05 — P ogad an k a  spor 
tow a. 17,15 -  M uzyka sym foniczna. 
17,45 — U czm y się ję z y k a  rosyjskiego, 
18,00 — K o n c e r t solistów . 18,30 —
W szechnica R adiow a. 18,50 — T ry b u n a  
k o resp o n d en ta  — lok. 19,00 — M uzyka 
tan eczn ą  — lok. 10,15 — Cod.zienny 
p rzęg ląu  w y d arzeń  — lok. 19,30 — Mit 
zyka i  ak tualności. 20,00 — K oncert 
k ra k . o rk ie s try . 28,40 — A ud. lite ra c ­
ka. 20,58 — K o m u n ik a t d la  rybaków  

lok . 20,5S- — s ta n  pogody. 21.00 — 
D zienn ik . 2.1,26 — Wiat!, sportow e. 
21,30 ~  M uzyka radz ieck a . 21,45 — 
A ud. lite ra c k a . 22,15 — T u rn ie j sza­
chow y. 22,20 — U tw o ry  skrzypcow e. 
22,40 — M uzyka taneczna . 23,80 — Mu­
zyka operow a. 22,50 — O sta tn ie  w i&• 

■ ta ltn a  701. I do mości.
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PRZEZ CYMLANSKIE
Za statku „Akademik Byków“, na 

którym przebyliśmy kanałem drogę 
od Stalingradu do Kalacza nad Do 
nem, przesiediiśmy się na holow­
nik „Akademik Asafjew“. W koń­
cu maja parowiec ten odbił od przy 
stani Wozniesienie nad jeziorem 
Onega i w połowie czerwca zna­
lazł się już na Donie. „Akademik 
A.safjew“ przewozić będzie ładunki 
przez nowoutworzone morze Cym- 
lańskie.

— To dla nas honor nie lada, że 
wieziemy transporty do portu Cym- 
lańskiego, jako jedni z pierwszych

powiedział nam kapitan przed 
wyruszeniem z przystani w Kała- 
czu.

Tegoż dnia po południu, wziąw­
szy na hol dwie barki z drzewem 
budulcowym, (które miało być do­
starczone do Azowa) „Akademik 
Asafjew“ popłynął z biegiem Do­
nu ku stanicy Cymlańskiej. Przed 
nami wielka tafla morza, które w 
ciągu swej krótkiej historii zdąży­
ło się już wsławić silnymi wiatra­
mi.

Znane są rozmiary tego olbrzy­
miego zbiornika wodnego: ma on 
350 km długości, 30 km szeroko­
ści. Pojemność jego wynosi — oko­
ło 24 miliardów metrów sześć, wo­
dy.

Ale na razie zbiornik Cymiański 
nie jest jeszcze całkowicie zapeł­
niony. Do stanicy Niżnie-Czirskiej 
statek płynie starym, krętym szla­
kiem, który na niewielkim odcinku, 
między chutorem Wierchnie-Czir- 
skim i stanicą Niżnie-Czirską ma 
kilka ostrych zakrętów.

Do stanicy Niżnie-Czirskiej dobi­
jaliśmy pod wieczór. Nowa, prze­
niesiona z niziny na wzniesienie 
stanica, jaśniała elektrycznymi 
światłami. Zdawały się .bliskie — 
tylko ręką sięgnąć, ciągle jednak 
oddalały się. Rzeka wiła się i wi­
ła i zdawało się, że nie wybrniemy 
nigdy z tych ostrych zakrętów.

— A wyobraźcie sobie teraz, ja­
ka to była męka przedtem, przy 
niskim poziomie wody — wspomina 
locman Samsonow. — Szlak wąski, 
ani się obejrzysz, a statek już na 
mieliźnie... Nie to, co teraz. Głębo­
kość dobra, a niedługo, to już i tych 
zakrętów nie będzie. Widzicie pom­
py ziemne?

I rzeczywiście, wprost przed na­
mi, błyskały czerwone i białe świat 
la. Pracują tu pompy ziemne i pó- 
głębiarki. Kończą pracę, którą w 
ubiegłym roku rozpoczęły koparki i 
zgarniacze, wyrównujące w tym 
miejscu koryto Donu. Wkrótce już 
statki popłyną prosto przed siebie, 
a droga na tym odcinku skróci s!ę 
o dwie — trzy godziny, jeśli me 
więcej.

Na redzie w stanicy bjiżnie-Czir- 
skiej statek zarzucił kotwicę. Ale 
odpoczynek był krótki. Ledwie 
dniało, ruszyliśmy w dalszą drogę

(A  n e a t t ą a h  y i r z u j a e i ó i

Za stanicą Niżnfe-Czirską czuje 
się już prawdziwe morze. Tafla wod 
na rozlała się tak szeroko, że lewy, 
niski brzeg zbiornika stapia się z 
horyzontem. Ledwie można go zo­
baczyć przez 3iiną lornetkę.

Karawana nasza płynie wzdłuż 
wysokiego, górzystego prawego 
brzegu, na którego zboczu ustawio­
no na wysokich masztach tarcze o- 
rientacyjne dla żeglarzy. Tarcze po 
malowane są na biało lub czerwo­
no i widoczne są z daleka na tle 
prawobrzeżnych pagórków. Na po­
wierzchni zbiornika wodnego widać 
wiele wysepek i półwyspów, na któ 
rych zielenieją na wpół zatopione 
krzewy; wśród zarośli znalazły 
schronienia niezliczone Stada dzi-

Mijamy nadbrzeżne stanice I chu 
tery. Większość z nich przeniesio­
no tutaj z ich dawnych, dziś już za 
-topionych miejsc. Widzimy w od­
dali zabudowania gospodarcze, du­
że domy z nowymi dachami, kryty­
mi tarcicą. Państwo udzieliło koł­
chozom wydatnej pomocy przy prze 
siedłeniu. Nowe stanice i wsie za­
planowali architekci. Pobudowano 
kluby, szkoiy, kina, ośrodki lekar­
skie i instytucje dziecięce.

Powstanie zbiornika Cymlańskie- 
go i innych zbiorników na wołgo- 
dońskim szlaku wodnym poprzedzi 
ly zakrojone na wielką skalę robo­
ty przygotowawcze. Cała dolina 
Donu huczała w te dni, jak wielki 
ui. Olbrzymie traktory ciągnęły na

k’ch gęsi i kaczek. Niezadługo, być 
może już w- przyszłym tygodniu, pc 
napełnieniu ogromnej czaszy zbior­
nika i te wysepki skryją się pod wo 
dą. Powierzchnia morza wygładzi 
się.

specjalnych płozach domy mieszkał 
ne, warsztaty, zabudowania gospo­
darcze — wszystko to bez rozbiórki 
— tak jak staty. Wesoło stukały 
młotki i topory; w nowych stani-

dano rury wodociągowe. Z bajecz­
ną szybkością wyrastały ulice, pow­
stawały na nowych miejscach sa­
dy, parki, winnice. W ciągu krót­
kiego czasu ze znajdujących się 
dziś pod wodą miejscowości prze­
siedlono dziesiątki tysięcy ludzi, 
przeniesiono ponad 15 tysięcy za­
gród i budynków społecznych.

Mieszkańcy nowych stanic i chu­
torów witają radośnie, nasz statek, 
jeden z pierwszych na nowej trasie. 
Z zainteresowaniem oglądają o- 
gromne barki z drzewem, które ho­
luje parowiec.

—Przyszłaś, mateczko, w goście 
do ojczulka Donu — mówi piesz­
czotliwie mechanik naszego statku, 
kozak doński Głazunow, do barki 
Nr 194, załadowanej deskami z o- 
kolic górnego biegu Wołgi.

Za stanicą Suworowską lewy 
brzeg znika nam całkowicie z oczu.

Coraz głębszy ł szerszy jest szlak 
wodny, po którym płynie statek. 
Drogę wytyczają tu jeszcze zwykłe 
rzeczne boje. Ale dalej, zamiast boi, 
znaczą trasę wysokie pływaki jezio 
rowe, umieszczone w odległości kil 
ku kilometrów jeden od drugiego.

Płyniemy tu już po otwartym mo 
rzu, brzegów nie widać. Wiatr 
wzmaga się. Na przestrzeni dziesiąt 
ków kilometrów nie ujrzysz tu ani 
jednej wyspy — wszędzie wokoło 
woda.

Na 40 kilometrze od stanicy Cym 
Lińskiej spotkała nas burza. Było 
to już pod wieczór, o zachodzie 
słońca. W pewnej chwili ściemniło 
się, morze pokryło się pianą. W nie 
soełna godzinę fala podniosła się; 
zaczęło kołysać statkiem. Ale bu­
rza przeszła równie szybko, jak 
szybko się zaczęła, nie potrzebowa­
liśmy więc szukać schronienia w 
przystani, której światła gościnnie 
zapraszały nas z daleka.

Hydrowęzeł Cymiański ukazał się 
nam w blaskach tysięcy świateł. W 
oddali rysowała się widoczna na­
wet w mroku nocy potężna ściana 
13-ki!ometrowej tamy. Późno w noc 
statek zarzucił kotwicę na redzie 
Cymlańskiej. Rankiem ujrzeliśmy 
całą majestatyczną panoramę hydro 
węzła, wraz z jego niedawno uru­
chomioną elektrownią i śluzami. W 
Porcie, stały statki idące do ujścia 
Donu i statki płynące z Rostowa

Artyści fran cu scy  w Po lsce

Na zaproszenie Stowarzyszenia Polskich Artystów Teatru i Filmu przy­
był do Warszawy francuski zespól teatralny, któremu policja francu­
ska w Paryżu zabroniła wystawienia sztuki postępowego pisarza fran­
cuskiego Rogera Vailland pt. „Pułkownik Foster przyznaje się do 

Wraz z 15-osobowym zespołem artystów przybył do Warszawy 
wybitny reżyser francuski Rouis Daquin.

Na zdjęciu: artyści francuscy na lotnisku w Warszawie.
CAF — fot. Wdowmskł

winy

N A S I CZYTELNICY P 1 8 Z Ą
SKARGI NA KINO

each wiercono setki studzień, ukła- nad Donem do Stalingradu.

W ostatnich dniach redakcja 
nasza otrzymała kilka skarg na 
kierownictwo kina „ZMP-owiec“ 
we Wrzeszczu.

Kierownik Domu Stoczniowca 
nr 1 ob. ZDZISŁAW SZEW- 
CZUK, pisze:

„W dniu 10 ub. m. kierownicz­
ka świetlicy Domu Stoczniowca 
zwróciła się do kierownika kina 
„ZMP-owiec“ w sprawie zakupie­
nia ulgowych biletów dla pracow 
ników Stoczni Gdańskiej. Kierów 
nik kina oświadczył, że biletów 
ulgowych nie ma wprawdzie, ale 
może otrzymać abonamenty, po 
które miała się zgłosić dnia na­
stępnego, wraz z listą pracowni­
ków j pismem.

Gdy dnia 11 bm, kierowniczka 
świetlicy zgłosiła się w kinie, 
okazało sfę, że kierownika nie 
ma, a zastępca nie został przez 
niego o niczym powiadomiony. 
W drodze „wyjątku“ zakupiono

G Ł O S  S R G R

Na ba5ow!s Uniwersytetu 
M oskiew skiego

W licznych pomieszczeniach wy­
sokościowca Uniwersytetu Moskiew­
skiego — na Wzgórzach Leninowskich. . , , . . .....
-  w wieżycy i na wielu niższych „ Oprócz czołowych motocydclistow
piętrach wre praca przy wykańczaniu j ^ „ ^ ó w c y  Warszawskiej

Ogiliiopelslti raili motocyklowy w Otipi
wspaniałą próbą sprawności maszyn i kierowców 

Ignac ( F lo ta )  zw y c ię ża  na rad zie ckie j m a szyn ie  „ M - 7 2 “

MiSTRZOWSTWA 
KLASY PIŁKARSKIE!

Zorganizowany przez koło sporto 
we „Stal" przy Stoczni Im. Komu­
ny Paryskiej w Gdyni, uniwersal­
ny raid motocyklowy pod hasłem: 
„Stoczniowcom — budowniczym 
Polski Ludowej na morzu“, zgro­
madził na starcie ponad 100 zawód 
ników.

wnętrz.
Gorączkowy okres nastąpił dla Stali, Kolejarza i Gwardii (Byd- 

, . . , , ... goszcz). Unii (Poznań), Unii (Kra-
botmkow montujących skomplikowanej Ogniwa (Opole), Budowla- 
mstalacje w audytoriach unwersyte-: '• Góra), Spójni Kosza
tu. Montuje się urządzenia pyłochłonĄ Włókniarza (Pabianice), Ko-
ne oraz aparaty regulujące tempera 
turę i wilgotność powietrza.

Maszyna do przewożenia

Tworzenie sztucznych mórz i 
zbiorników wodnuch w rejonach 
wielkich budowli wymaga przenie­
sienia na nowe miejsce wielu do­
mów z miejscowości, które znajdą 
się wkrótce pod wodą.

W jaki sposób przyspieszyć l u- 
latwic przewożenie drewnianych bu

lin),
lejarza (Kutno), Ogniwa (Biały-
stok). Wojskowej Akademii TecJ'-;goszez), którzy „zarobili“ najmniej 
niczne) w Warszawie oraz , k>‘-| szą ilość punktów karnych — 47,1.
ku innych ośrodków sportowych..

Raid odbywał się na trasie Gdy­
nia, Kartuzy, Lębork, Wejherowo, 
Krokowo, Karwia, Wielka Wieś, 
Puck, Reda, Gdynia. Ogółem za­
wodnicy przejechali 240 km, przy 
czym trasa była bardzo urozmaico­
na i ciężka, gdyż przebiegała rów­
nież po bezdrożach. Poza tym na 
odcinku Bącz — Mirachowo odby-

adynków? Rozwiązaniem tego zada- tv się próby szybkości maszyn, 
nia zajęli się pracownicy lenin- jw Miłoszewle, gdzie teren był spe- 
gradzkiej lilii Instytutu „Hydro-\ cjalnie trudny ze względu na bło-
grażdanslroj". Skonstruowano tu 
oryginalną maszynę do przewoże­
nia domów, która uzyskała już apro 
batę Ministerstwa Budownictwa 
Mieszkaniowego.

Przy pomocy tej maszyną można 
przewozić domy wagi do 50 ton z 
normalną szybkością traktora (5 — 
6 km na godzinę). Uniesienie bu­
dynku w górę przez podnośniki

to, wszyscy uczestnicy raidu 
sieli przejść próbę sprawności.

mu-

Howy rekord świata 
w iii@p na 100 m

Na zawodach lekkoatletycznych 
Rotterdamie doskonała biegacz- 

trwa zaledwie ' 10 — 12 minut: oko- a holenderska Blankers-Koen usta 
lo dwóch godzin pochłaniają prace nowiła nowy rekord świata w ble- 
przygotowawcze. Maszynę obslugu 
je 4 — 5 osób

pkt. karnych, na trzecim Budowlani 
(Gdańsk) — 41,6 pkt. karnych.

W YNIKI TECHNICZNE 
K lasa 125 cem : 1) W ęsłerskł (Stal 

G dańsk) — SHL — 2,7 p k t. k a rn y c h . 
2) Ł ysakow ski (B udow lani G dańsk) — 
SHL — 3,4 p k t. 3) G ranotow lcz (Gw. 
Byd.) — SHL — 5,2 p k t.

K lasa 250 ccm : 1) B e rn e r  (Wł. P a ­
b ianice) — „ Ja w a “ — 1,25 p k t k a r ­
nych . 2) Ja ck o w sk i (S ta l G dańsk) — 
„ Ja w a “ — 1,65 p k t. 3) Sow a (Budo­
w lan i G dańsk) — „ J a w a “ — 2,45 p k t.

K lasa 350 ccm : 1) P ro c a jło  (Bud. 
G dańsk) — „R oyal"  — 4,6 pk t. k a r ­
nych. 2) D ziedzinkiew icz (Stal G dy­
nia) — BMW — 15,95 pk t. 3) A ntono­
w icz (Ogniwo Opole) — BMW — 17,55 
pk t.

K lasa ponad  350 ccm : 1) F lacpow skl 
(L P2 G dańsk) — „M atch les“ — 4,2 pk t. 
k a rn e  2) K u ch arsk i (WAT) — M-72
— 14,7 p lit. 3) C hrysta  (L P 2  G dańsk)
— „ H arley “ — 23,35 pk t.

M otocykle z p rzyczepam i: 1) Ignac
. .  . , . . . i  .. (Flota) — M-72 — 0 p k t. 2) R osnertocykllści Wojskowej Akademii; (Lp 2  G dańsk) — „H arley “ — 2,95 p k t. 

Technicznej w  Warszawie — 38,7 i 3) K om an (l p Z G dańsk) 15,2 p k t.

Najlepszym kierowcą raidu oka­
zał się zawodnik gdyńskiej Floty— 
Ignac, który startując na motorze 
z przyczepą, produkcji radzieckiej 
„M-72“, przejechał całą trasę bez 
punktów karnych.

Drugie miejsce w ogólnej klasy­
fikacji indywidualnej zdobył Ber­
ner (Włókniarz — Pabianice), na 
maszynie „Jawa“ klasy 250 — 1,25 
pkt. karnych, a na trzecim miejscu 
uplasował się z 1,65 pkt. karnymi 
motocyklista gdańskiej Stali — Jac­
kowski, startujący również na „Ja­
wie" 250.

W klasyfikacji drużynowej zwy­
ciężyli zawodnicy Gwardii (Byd-

Na drugim miejscu znaleźli się mo

H O K E J  N A  TR A W IE

Maszyna do przewożenia domów 
znajdzie zaslosowanie nie tylko na 
terenie budowy wielkich obiektów 
komunizmu, ale i w scalonych koł­
chozach, które tworzą większe osie­
dla kołchozowe przez połączenie kil 
ku wsi.

gu na 100 m, uzyskując 11,4 sek.
Wynik ten jest lepszy od poprzed­
niego rekordu Amerykanki Ste­
phens o 0,1 sek.

Na 200 m Blankers-Koen osiąg­
nęła wynik 23,7, gorszy tylko o 
0,1 sek. od rekordu światowego 
Walaslewiczówny.

Spotkania piłkarskie o mistrzo­
stwo I klasy stają się coraz bardziej;nia- 
interesujące. Po ośmiu rozegranych | 
rundach widać już wyraźnie, że wal 
ka o tytuł mistrza rozegra się 
pomiędzy Ogniwem WPKGG 
(Sopot), Flotą, Unią (Gdynia) i 
gdańską Gwardią. Drużyny te są 
w chwili obecnej najsilniejsze i wy­
raźnie przewyższają osiem pozosta­
łych zespołów, którym przewodzi 
Kolejarz Morski i AZS. Dotychczas 
najlepszą formę wykazuje drużyna 
Ogniwo WPKGG, która gra coraz

bilety normalne, przez co pracow 
nicy stoczni zostali narażeni na 
zupełnie niepotrzebny wydatek“.

Również ZDZISŁAW JAKU­
BOWSKI wypowiada krytyczne 
uwagi pod adresem kierownic­
twa.

„Pracownicy służby Ochrony 
Kolei zwrócili się w dniu 9 ub. 
m. do kierownika kina „ZMP- 
owiec“ prosząc na piśmie o sprze 
daż 12 biletów ulgowych na trze­
ci seans. Kierownik po przejrze­
niu pisma, polecił jednemu z pra 
cowników zaczekać przy kasie. 
Po godzinie czekania, gdy otwo­
rzono kasę, kolega nasz dowie­
dział się, że bilety ulgowe może 
otrzymać tylko na 1 seans, tj. na 
godz. 16“.
GD REDAKCJI: Zarządzenie 

Min. Kultury i Sztuki z dnia 17. 
VII. 1951 r. oraz wewnętrzne zarzą 
dzenie generalnego dyrektora „Fil­
mu Polskiego" mówi wyraźnie, że 
zakupywanie biletów ulgowych dla 
członków zw. zaw. i innych równo­
uprawnionych organizacji może od 
bywać się grupowo (od 10 osób) 
lub w drodze nabycia abonamen­
tów miesięcznych w kasie danego 
kina na wszystkie seanse i we 
wszystkie dni tygodnia.

Również kierownictwo kina 
„ZMP-owiec" jest zobowiązane 
przestrzegać wykonania zarządze-

Cias wreszcie
zainstalować światło
9 lutego br. rozpoczęto w PGR 

Połchówko, zespół Krokowo, prace 
elektryfikacyjne, które zakończono 
12 kwietnia. Przy odbiorze, w 
dniu 24 kwietnia stwierdzono sze­
reg błędów, które Przedsiębiorst­
wo Elektryfikacji Rolnictwa obieca 
ło szybko naprawić, abyśmy otrzy

lepiej i wydaje się, że nie prędko n1̂ .  światło na 1 maja.
da się zdetronizować z zajmowanej 
pozycji leadera tabeli.

O dużych możliwościach drużyny 
sopockiej świadczy wysokie zwycię­
stwo 9:0 (5:0) odniesione w nie­
dzielę nad Kolejarzem PMH.

Najgroźniejszy rywal Ogniwa — 
Flota pokonała pewnie Kolejarza 
ZPGG (Gdynia) w stosunku 3:0 
(2:0) i utrzymała się na drugiej po­
zycji.

Na trzecie miejsce z czwartego 
wysunęła się Unia (Gdynia), która 
wygrała z Kolejarzem „Morskim“ 
3:1 (1:0). Czwarte miejsce w tabeli 
zajmuje Gwardia (Gdańsk). Druży­
na ta jest jednak nadal bardzo groź 
na, gdyż na 6 rozegranych spot­
kań straciła zaledwie 1 punkt.

U dołu tabeli sytuację swą poprą 
wiła gdańska Stal, która po zwy­
cięstwie nad Budowlanymi 4:3 (3:1) 
zdołała wywindować się z 10 miej­
sca na 8. (To ostatnie spotkanie ro­
zegrane było na stadionie we 
Wrzeszczu, przy czym oba zespoły 
wystąpiły z graczami ligowymi).

TABELA

Reprezentacja ZS Spójnia pokonała iv meczu hokeja na trawie  ̂ dru-ynę 
Akademisclier Hockey Club z Wiednia w stosunku 9:1 (3:1). Ciekawe to 
spotkanie odbyło się 29 czerwca br. na stadionie W-P. to Warszawie.

Na zdjęciu: drużyna Spójni, przed meczem.
CAF — fot. Zygm. Wdowińsld

t) Ogniwo WPKGG 8 14:2 35:10
2) Flota 8 13:3 23:7
3) Unia (Gdynia) 8 12:4 27:10
4) Gwardia (Gdańsk) 6 11:1 16:6
5) K olejarz Morski 8 9:7 19:18
6) AZS Gdańsk 8 8:8 19:19
7) K olejarz 231 8 6:10 24:27
8) Stal Gdańsk 8 6:10 14:20
9) K olejarz G dyni* 8 4:12 19:24

10) Budow lani IB 7 4:12 15:22
11) K olejarz PMH 8 3:13 6:28
12) K olejarz „Arka" 7 0:14 4:36

Minął jednak ustalony termin", a 
nikt nie zjawił się, by przeprowa­
dzić poprawki. Dopiero w połowie 
maja przyjechało 3 pracowników 
przedsiębiorstwa, którzy jednak 
nic nie zrobili.

13 czerwca otrzymaliśmy pismo 
od Zakładu Energetycznego Okrę­
gu Północnego, Rejon Wejherowo, 
w którym zakomunikowano nam, 
ż. prądu nie można włączyć, dopó 
ki Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
Rolnictwa w Gdańsku nie usunie 
usterek.

Wskutek niedbałej pracy PER 
zabudowania naszego gospodar­
stwa pozostają bez światła, co u- 
trudnią nam wykonywanie naszych 
zadań. J. PIASECKI

ODPOWIEDZI 1EMKC.JI
F ran c iszek  Iw ańkow sk i. — P re zy ­

d ium  WEK, gdzie in te rw en io w aliśm y  
w  W aszej sp raw ie  k o m u n ik u je  nam , 
że w ydało  po lecen ie  te rm inow ego  za­
o p a trzen ia  w lek i szp ita la  w  E lb lągu .

Ja n  M ajer. — O kr. Z arząd  PG R  za­
w iad am ia  nas w  zw iązku  z naszą  in ­
te rw en c ją , że o trzy m aliśc ie  p rem ię  za 
k o n se rw ac ję  t r a k to ra  „U rsu s“ w  su ­
m ie 1.279 zł.

S tan isław a  C hrzanow ska. — P ro sim y  
o  zgłoszenie się do red ak c ji, dz ia ł li­
stów  i  in te rw en c ji.

Józef Z łotow ski. — P re zy d iu m  MRN 
w  G dańsku , gdzie in te rw en io w aliśm y  
w  W aszej sp raw ie , k o m u n ik u je , że 
o trzy m aliśc ie  p rzy d z ia ł dz ia łk i przy 
u l. R aduńslciej 17.

J .  M isztal. — P re zy d iu m  MRN W 
G dań sk u  zaw iadam ia  w  zw iązku  z  n a  
szą in te rw e n c ją ^  ża — zgodnie  z Wa­
szym i w n ioskam i — postanow iono  
p rzesu n ąć  godziny  czynności magla


